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Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa w borcza do nowego Seimu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
Ani jednego robotnika i robotnicy hie moźe zabrak= 


z protestem całej klasy robotniczej. 
protestacyjnych i demonstracji. 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i spra: 


zed objęciem Górtego Saa. = 


( 


i mimochod 
braki konwencji, 


części 

"80-go maja parlament Rzeszy Niemiec- 
kiej również zatwierdził] umowę genewską. 
Ale tam przebieg 
Sejmie polskim. 
racyjną posiedzenia zwołanego specjalnie 
dla ratyfikacji konwencji, o 4 sztandary 
państwowe na gmachu parlamentu, spu- 
szczone na znak żałoby do połowy, o sztan- 
dar górnośląski z godłem owitym krepą ża- 


lobra, powsewańacy z galerji sali i t. p. ma- | 


nifestacyjne oznaki. { 
Gorzej, że wszyscy bez wyjątku mów- 
ey Stanęli na stanowisku, iż uchwała ge- 


Pe RAPT był inny, niż w 
iejsza o stronę deko- | 


| głosów. 


4 


ł 


I 


newska z 20 października r. ub. o podziale : 


Góm. Ślaska jest bezprawiem, a referent 
Kom. Zagramicznej oświadczył nawet, że 
uchwałą senewska pogwałcono traktat wer- 
galski! Przewodniczący delegacji niemiec 
kiej b. minister Schiffer w sposób nie- 
mmiemie ostry napadł na członków komi- 
sji. wyznaczonej przez Radę Ligi Narodów 
dla roztrzaśniecia sprawy górnośląskiej, 
jalko „nie mających najmniejszego pojęcia 
o tej sprawie!*, nazwał orzeczenie genew- 
skie szvderstwem z zasady samostanowie- 
nia narodów, groził. że „myśl o pojednaniu 
¿narodów nie może służyć do tego, by bez- 
prawie stało sie prawem“ i że „należy od- 
rzucić poglad, jakoby przez umowę polsko- 
niemiecką można było przekreślić prze- 
szłość“. i 
O samej umowie Schiffer wyrwał się 
przychylnie. stwierdzajac, że zgodnie z o- 
pinia „Niem Zw. Narod. na Górn. Śląsku“ 
Niemcy maja zabeznieczony rozwój gospo- 
darczo-kmłtywalny. ale o celu umowy wy- 
powiedział dziwmy porlad, jakoby miała 
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branie w przyszłości z powrotem straconej 
części Śląska na drodze wojny. Komuniści 
— demonstrując na rzecz jednolitego fron- 
tu z reakcją — głosowali również przeciw- 
ko umowie, będącej wyrazem „gwałtu. 
Konwencję przyjęto większością % 
Przyjęto też p żoną przez 
Kom. Zagr. rezolucję: „Parlament wyraź- 


e: 


| me przyłacza się do oświadczenia, złożo- 


nego przez b. min. Schiffera w Genewie d. 
15 maja 1922 r. na posiedzeniu publicznem 
przed podpisaniem konwencji odnośnie do 
zastrzeżenia prawnego przeciwko postano- 
wieniu Konferencji Ambasadorów z dnia 
20 października 1321 r.” 

Zastrzeżenie takie złożył był już prez. 
Wirth natychmiast po uchwate bacy 
Zastrzeżeniu temu nadał wagę szczególną 
marszałek parlamentu Loebe, gdy po przy- 
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A wystarczy uświadomić sobie dzieje 
walk niemietko-polskich o tę ziemię i u- 
kład stosunków narodowych, społecznych i 
gospodarczych na mej, aby bez trudu od 
powiedzieć na pytanie, jakie zadania i o- 
bowiązki ciążą na Polsce z chwilą odzyska- 

| nia Ślaska. 

| Stosunki narodowe są zaogniome, a o- 

| gień tea stałe podexeajo paojona iiS obu 

| stron. Kto więc nie , aby Śląsk był 
| piekłem, w którem rządzi obłęd nacjonali- 

i 

| 


styczny, 

tą zieć sobie musi, że polityka 
: polska unikać musi jakichkołwiek szykan 
antiniemieakich, „jakiegokolwiek pozoru, 


rewolwer, granat ręczny i kij — 


viedliwą ustawę wyborczą, 
Centr. «om Wyk. P. P. S. 


, jakoby Polska wobec lojalnych obywateli- 


i Niemców chciała naśladować metody sto- 
| sowame dotychczas przez Niemcy wobec 
Polaków górnoślaskich. Wiprawdzie kon- 
wencja gwarantuje mniejszościom narodo- 
| wym obu stron wszelkie prawa i swobody, 
ale wiemy dobrze. że praktyka mie zawsze 
w zgodzie z litera ustawy, że czesto w 


jeciu konweneji w 3 czytamiu wygłosił prze- | trudnej i długiej walce trzeba zdobywać 


mówienie, zakończone żvczeniem: 
zastrzeżenie prawne. założone przez rząd 


| niemiecki przeciwko podziałowi Górnego 


Śląska, miało charakter  nieprzemijają- 
cego”, 


Jak widać, parlament niemiecki tylko 
zgodził się na 
konwencje górnośląską. Sama konwencję 
naogół chwalono, ale nie chciano uznać po- 
działu Górnego Śląska, jako faktu. I nie- 
wątpliwie, gdyby okoliczności na to pozwo- 
liły, gdyby reakcja w Niemczech była dziś 
u władzy i istniała możneść sprzymierze- 
mia Się z bratnia reakcją zagranicą — mie- 
libyśmy już dziś wojnę Niemiec z Polską. 
I dlatego owo zastrzeżenie prawne kryje w 
sobie duże niebezpieczeństwo: jest to furt- 
ka, przez która w przyszłości Niemcy mo- 


| głlyby „uzasadnić“ swe „prawo“ do Górn. 


, Śląską, 


, wiec należy. że social'ści 


służyć da zjednoczam'a teso, [Ge dzięki po- i 


stanowienia genewskiemu zostało roz- 


darte. 

Wreszcje Schiffer wezwał Niemców, 
porosalach Ww noilsfirej części Górmego 
an a Snelntnian awe obowiazki O- 

pg > int: Polski, zachowali je- 
N achwść z Niemeemi na polu OSPOo- 
darczem. kulturalnem i rożek zew 
Także frakcja niezależnych w oświad- 
zu swem potępiła uchwałę genewska, 
traktująca „lndzi jake towar“ i rozdziela- 
Jaca obszar niepodzielny pod względem 
gospodarczym. ale głosowała za nią. 
rtie prawiev (konserwatyści i t. zw. 


, Diem. - nar. par. ludowa) głosowały prze- 


ciwko umowie, przyczem mówca endeków 
niemieckich — Hergt — zapowiedział ode- 
i 


„jest to środek do potraktowania 
konwencji genewskiej, jako „świstka pa- 
pieru“ i zastąnienia go „argumentami“ 
Hergtów i Trockich, jest to wreszcie ziar- 
no, z którego wyrosnąć moż? trujacy kwiat 
szowinizmu, irradenty i odwetu. Ubolewać 
3 wiekszości, oka- 
zali się natyle krótkowzroczni, że głoso- 
wali za zastrzeżeniem“ mimo jego wybit- 
nie nacjonalistycznego charakteru. 

Że owa niespelna trzecia część głosów 
nacjonalistyczna - komunistycznych, która 
wypowiedziała sie przeciwko  konwencii. 


mie jest wielkością, któraby można było 


leke”ważyć — dowodza wypadki najśwież- 
szej daty na Gór. Śląsku. które doprowa- 
dziły do ogłoszenia stanu oblężenia w miej- 
scowościach, przylegających Ho nowej gra- 
nicy polsko-niemieckiej na Slasku. Kreca 
robota różnych boiówek monarchietycznvch 
trwa po dziś dzień. a zbliżajaca się chwila 
obiecia przez Polske przyznanej jej cześci 
wydaje się bvć chwilą odpowiednią dla do- 
konania „pntschu*. BIIEN a 

Ale badźcobadź konwencia przez obie 
strony zatwierdzona a przejście do Polski 
przydzielonego jej obszaru nastapi w naj- 


bliższych tygodniach. W ten sposób rozpo- | Zw. Zaw. i Rady Nadzorczej Zw. Rob. Stow. Spół- i stkie zjednoczone erganizacje oraz wszystkich 


„oby | 


posłuch ji szacunek dla prawa. A każda ta- 
ka walka wyrzadzić musi na Gór. Śl. nie- 
powetowame szkody. 

A dalej jest to kraj, w którym kapitał 
międzynarodowy ełeębokie zapuścił korze- 
nie. Po rozstrzyymięciu genewskiem od- 
był się masowy wykup fabryk i hut nie- 
mieckich przez kanitałistów angielskich i 
francuskich, którzy będą ciągnąć zyski z 
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Tgi Kongres Kagownch Za. Zaw. w Polsce. 


(Od własnego sprawozdawcy). 


Kontec 


Sprawę stosunku związków zawodo- 
wych do ruchu spółdzielczego reierował 
tow. Zygmunt Zaremba, który podkreślił 
rolę współczesnego ruchu spółdzielczego 
dla klasy robotniczej, uzasadniając w koń- 
cu następującą rezolucję. 


„Spółdzielczość, jako jedna z form ruchu ro- 
botniczego dąży do zniesienia pośrednictwa pry- 
watnego i, walcząc z kapitałem handlowym, wy- 
twarza organizacje zdolne .do zastąpienia aparatu 
wymiany kapitalistycznej, a przez to będące jedną 
z komórek ustroju socjalistycznego. Jednocześnie 
spółdzielczość prowadzi walkę o podniesienie ma- 
terjalnej i społecznej strony życia proletarjuszy 
wiór aj racjonalne zużycie płacy pracowni- 


Zw. Zawodowe dążąc do uspołecznienia środ- 
ków produkcji, walczą z kapitałem przemysłowym 
o zniesienie nadwartości. 

Społeczne zadanie spółdzielczości i ruchu za- 
wodowego wzajemnie się dopełnia, co stwarza, z 
punktu widzenia najsilniejszego  skoncentrowania 
sił organizacji robotniczych, konieczność spółdzia- 
łania tych obu form ruchu robotniczego. 

Spółdziałanie to przejawiać się u nas winno w 
formie ścisłej współpracy naczelnych ciał ruchu 


spółdzielczego i zawodowego: Centralnei Komisji 


'wników i najuczelwszych administratorów, 


Ceny ogłaszsń! 


w tekścia (przed kronj Mk. 125 
Nekrolo zi SAI) 
zwyczajna „ 65 


drobne za latan. wyra s 
Ueny ogłoszeń nalsży rzi ni35 
za wiersz wvso<03: L mili nate 
Ogłoszenia w Me nie dziel. o 25% d*>łŁ 
Faniazyjne I tabele (bilanse) 306 „ 


Ogłoszenia przyjąts po za nkaiącia Al ai 
mistracji o 13 droż «i 


Każda nowa podwyżka ta yf- obowią* 

„uje wszystkie przyjąte ogloszenia »4 

dnia zmiany cen bez uprzeduiego ząe 
wiadomienia, 

a terminowy Uruk o;łoszsń administracja 
nie odpowiada. 


UŁOSZZAIA 


pracy polskiego roboimika i gómika. l ta 
znowu na polityce polskiej ciąży wielka © 
odpowiedzialność: tam interes kieszeni 
sprzymierzonych. kapitalistów, tu wzgląd © 
na dobro i rozwój polskiej klasy robotni- - 
czej, dźwigajacej na swych barkach dobro- 
byt i przyszłość kraju. Niema dwóch zdań, 
po czyjej stronie stanąć winna Polska. 
Wreszcie Górny Śląsk celuje niezwy- 
gospodarczego, 


polskich fachowców, nejgortiwszych 
by czuły organizm gospodarczy tego kraju 


nie doznał uszczerbku. e. 
Pamiętajmy, że Górny Śląsk w ciągu | 
lat 15 będzie pod kuratelą mie że 
wa i że w tym czasie Polska skiaduć będzie 
egzamin, jako arowoczesne państwo proe- 
mysłowe. Pamiętajmy też, że na Górnym 
Śląsku kłębią się namiętności nacjnatisty- © 
czne, ,a równolegle wre walka klasowa © | 
niezwykłem natężeniu. Wytwarza się ideal- | 
my tern dla „współpracy“ monarchi- i 
stów, nactomalistówm, bolszewików, nacjo- ka 
nal-bolszowików czy bolszewikonacjonali- 
stów, wymarzony punkt oparcia dla wszel- 
kich kmowań, spisków i intryg. I tyfko © 
świadoma i konsekwentna polityka, oparta 
na zasadach demokracji, równouprawnie- 
mia i sprawiedliwości będzie w stanie za- 
pobiedz grożącemu niebezpieczeństwu. 
| J. M. B. 
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dzielczych. — Także Komisje Okręgowe, Rady Za. | 
wodowe i Zarządy Oddziałów poszczególnych 
Związków Zawodowych winny się stać czynnikiem 
twórczym w rozbudowie i umocnieniu robotnicze. 
go ruchu spółdzielczego. Ruch spółdzielczy ze swej — 
strony na wszystkich stopniach swej organizacji © 
winien również wspierać organizacje zawodowe, — 
aZsadą ruchu robotniczego winno być: wszyscy — 
członkowie związków ,są członkami spółdzielni ro- 
botniczych — wszyscy członkowie , spółdzielni są 
członkami Zw. Zaw. | i ca 
Ustalając te zasady, I Kongres Zw. Zawodo- è 
wych w Polsce wyraża swe głębokie przekonanie, 
iż wzajemna współpraca w myśl powyższych po- 7 
stulatów będzie potężnym czynnikiem w pracy dla = 
ustroju socjalistycznego i w walce -o prawa robot- 
nicze”. > 
Wniosek powyższy przyjęto. 
Punkt „zmiany statutu“ referował tow. 
Kowalew. ? 
W sprawie taktyki kongres uchwalił © 
bardzo obszerną rezolucję K. C„ z której 
przytaczamy nast. ustępy: 
„Wzmożenie wewnętrznej spoistości i karności 5 
w organizacjach, oraz stworzenie silnych fundu- = 
szów oporu — jest niezbędnym warunkiem powo- 
dzenia pracy. Dlatego też Kongres wzywa wszy. 


„ROBOTNIK”, niedziela, 4 czerwca 1922 r. | 


członków Zw, Zaw. de bezwzględnego przestrzega- 
= nia karności wewnętrznej i wykonywania uchwał 
= ciał kierowniczych. Każdą próbę naruszenia je- 
'dnolitości organizacyjnej przez podkopywanie za- 
ufania i znaczenia ciał kierowniczych, przez nie- 
stosowanie się do uchwał ciał kierowniczych, czy 
% wreszcie przez podporządkowanie, się kierownictwu 
= instancji pozazwiązkowych, Il-gi Kongres potępia 
~ jako próby osłabienia bojowej sprawności organi- 
= zacji związkowej i zdradę interesów robotniczych”. 
H „Kongres podkreśla, iż każda akcja zarządo- 
W wa winna być przeprowadzana na podstawie grun- 
,. ' townej znajomości stosunków gospodarczych i prze- 
to rozpoczynana i prowadzona być powinna w po- 
rozumieniu z powołanemi do tego  kierowniczemi 
ciałami związkowemi, Jednocześnie Kongres za- 
' znacza, iż koniecznem jest dążenie Związków do 
zawierania zbiorowych umów ogólno - państwo- 
|. wych przez Związki centralne”, 
II Kongres Zw. Zaw. w Polsce podnosi stanow- 


czy i uroczysty protest przeciwko polityce rządu emerytur endeczków odrzucili? Ale organ „Sarmatów“ i „Patrjarzy” | wiadomości. 4 
38 reakcyjnej, wrogiej najszerszym masom ludności, a | Cóż tedy musimy myśleć o artykuliku | nie wydrukował tłustym drukiem, nie ude- Sprawozdanie kasowe złożył tow. | 
E 00 areo interesy saorów, AE | „Gazety Warszawskiej” z dn. 1 b. m. pod | rzył w bęben. nie łamał rąk, nie dawał pa- Tomczyk, skarbnik, który wykazał, że w r. 
4 zków i zbogaconego chłopstwa. Kongres piętnuje | tyt, „Rozwydrzenie „Wyzwoleńców”? ter-nostra, kapituły, ani kazania. Milczał, , 1921 w styczniu napłynęło 52 sprawozdań 
_ jako niezmytą hańbę stosowanie wobec robotników | Opowiada tam mianowicie organ ,„Sar- | jak trusia. od oddziałów, a w grudniu już 74 rapor- 
E artykułów carskich kodeksów, oraz zwracając u- | matów“, jako to w powiecie Pułtuskim | O luksusowa bigotkol Zali nie jest to tów. Ogólny dochód był za rok ubiegły w 
_ wagę ogółu robotniczego na grożące zamachy na | zwolennik „Wyzwolenia”, niejaki Labeda, | podwójna buchalterja z twej strony? Zali oddziałach calej organizacji 27.642,647 
a Ponejaze prówa robotnicze, jak prawo koali- | w namiętnej dyskusji politycznej posunął | nie jest to obłuda? Zali nie jest to praw- , marek, a rozchód 22.125.838 marek. Na 
< cji i strajku, zwłaszcza dla pracowników państwo- | się względem niejakiego Władysława Ma- | dziwe „rozwydrzenie” moralne, — etyczny | czoło wybija się okręg warszawski z 11  , 
= wych, prawo o B:mio godz, dniu pracy i t. p wzy- | linowskiego swego przeciwnika polityczne- | bolszewizm? ! miljonami marek. Do Centr. sekretarjatu 
c wa proletarjat w „Polsce do czujności i gotowości | go, aż do argumentów dotkliwych. Sąd ska- Tak! tak! Ładne będziemy mieli wybo» j wpłynęło 5.759.493 snarek, na rok b: zOsta- 
= stanięcia w obronie tych praw na wezwanie Cen- | zał Łabędę na miesiąc aresztu, zaś dewot- | ry, jeżeli chadecja, endecja i komuniści bę- | ło 19.377.68 mk. Inwentarz oddziałów i Gł. 
= fralnej Komisji Zw, Zaw. Kongres jednocześnie po- | ką , Warszawska” kończy opowieść nastę- | dą sobie tak poczynać, jak w Poznaniu, | Zarządu przedstawiał wartość 3 miljonów 
leca "Cente Kota: przeprowadzenie - bezwzględnej | pującą refleksją moralną: „Jeżeli w dal- | Czyliż nie należy spodziewać się „najgor- . marek, Obecnie organizacja ma nieznacz- 
A Naa w peores e dci k Ronas | szym ciągu „Wyzwoleńcy” i komuniści bę- | szych awantur“, jeżeli chadecja, endecja i ne zobowiązania, Skarbnik w końcu ode Zy- 
P, tów robotniczych“, | dą mogli w Polsce w ten sposób teroryzo- | komuniści „będą w Polsce w ten sposób tuje rezolucję. aby podwyższyć wkładki od 
| Inne uchwały już podaliśmy w „Ro- | wać ludzi innych przekonań, to w czasie | terorvzować ludzi innych przekonań“? ; 1 lipca b. r. o 100%, dalej aby scentralizo-' 
A tniku”. wyborów można się spodziewać najgor- Takie rozwvdrzenie chadecji. endecji wać całą kasowość, oddziały będą mogły 
88 Sael Aaa szych awantur, co uniemożliwi wolność | i komunistów niewatpliwie „uniemożliwi jedynie 10% zostawiać u siebie na wydat- 
ś3 knie gresu. | wypowiadania się ludności". wolność wypowiadania się woli ludności”, ki lokalne, organ ,Niedola Chłopska” ma 
M Po przeprowadz niu głosowania ogło- Niedawno zasię nie w Pułtuskiem, ale Takie zaś podnoszenie krzyku z powo- być płatnym pismem. Tew. Śledziński imie- 
= szono wynik wyborów do C. K, i do komi- | w stolicy Wielkopolski, w Poznaniu, nie | du spraw drobnych, a przewilczenie spraw niem Komisji Rewizyjnej potwierdził, że 
sji rewizyjnej. człowiek jeden, ale wielki tłum chadecko- | doniosłych nazywa się rozwydrzeniem mo- ; rewizja znalazła rachunki w porządku. 
= — Rolm. Kwapiński, Nowicki Warszawa, Prze- | endecki, i nie sam tłum, ale wspomaśany  ralnem i cechuje zazwyczaj obłudnych mo- i Tow. Baranowski zakomunikował, , że 
>. włocki — Borysław. > przez policję napadł i poobijał uczestników | ralistów. ) jest na zjeździe 121 delegatów i 14 gości. 
E Górnicy. Stańczyk, Dąbrowa, Żuławski, War- | wiecu ludowego, zasię b. premjera Rzpltej Zysław. Na drugiem posiedzeniu tegoż dnia 
| | szawa. z a wn toczyła się nai, nad sprawozdaniem 
|. Metałowcy. Topi Warszawa, Kazek, So- ? ai... E EE Główneśo Zarządu. 
| snowiec. =p yk iğ HU R s j i ł kuj Del. Warda z „czerwonej frakcji” na- 
4 Drzewni. Jaroszewski, Kraków, j f i | i ei 4 i U A zwał postępowanie Zarz. Gt. lekkomyślnem 
A Drukarze. Szczucki, Warszawa, r SĘ 3 wobec strajku, który mógł być jedynie od- 
K Chemiczni. Litwiński, Kraków, ( (Od własnego sprawozdawcy). wołany — zdaniem mówcy — przez zjazd. 
E, Cukrowni. Zdanowski, Warszawa. X EAIA à . Choć przyznaje, że sytuacja była ciężka, 
|. Tkacze. Szczerkowski, Danielewicz, Łódź. i Pierwszy dzień cbrad. to jednak był za „próba sił" z obszarnika- 
- Krawcy. Faidman, Ziętkiewicz, Warszawa. „mi bez wzgledu na skutki. W końcu odczy- 
` — Kolejarze, Grylowski, Warszawa, Fiałkowski, Kraków, 29 maja. Foeléw Ozi Rag wreszcie jako de- tuje, przedługą rewiącie, Be i h ietan 
| Częstochowa. è ; ź ; egat min. rolnictwa dr. Szymusik. „| od frazesów, komuna naffośiczny 
| « Handlowcy. Dutlinger, Warsza sce = azd tet Zw. wią patki kolei wybrano komisję mandatówą, | domaga się dla Zarzadu Głównego votum 
p s Miejscy. Kurowski, Warszawa. "9 29 n sę ką Boy li Do, R botnicze. | potem przyjęto zaproponowany regulamin nieufności. Przeciwko Zarz. występują też 
A Budowlani. Łapiński, Kraków, ty ej Pd Arin pz ior RT i porządek dzienny. Kisiel i Górniak. i 
' Rada krajowa. Alter, Warszawa, RA Asy 4 hagni doba ra "itóry wita; 2 Sprawozdanie z działalności składa t. Tow. Olszewski wskazuje, że krytvka 
|. Komisja rewizyjna: Neubauer, Elektrownia, psie, odd) ARE tador ouei J. Kwapiński. Okres‘ sprawozdawczy wyi lekkomvślna jest łatwa, ale branie odpo- 
/ Warszawa. Łukasik, papiernicy. Niemczyk, Zw. ci. Bute tj s OE Aa yć pełniła walka o zmuszenie obszarników do. wiedzialności trudniejsze. Zarzad Gł. miał 
_ szklany, Piotrków, Morawski, Zw. spożywczy, | nja sj À eakcji której oletariat swą świa. | podpisywania umów. Bojkot obszarników przeciw sobie decyzję Sadu Najwyższego 
| Warszawa. Lubaczewski, tramwajarze, Warszawa. domoście silna orizacia uinien sławie | dażył do złamania organizacji. Mówca dłu- | i utrudnianie walki z obszarnikami przez 
8 sa 3 ZNA e aA gr żej zastanawia sie nad histerią zamierzo- | komunistów, którzy odezwami oszczercze= 
|. Tow. Kwapiński zamknął obrady II czoło} Delegaci mają wielkie zadanie do Fakih EF e bod Han 
| i CH „Be: dac ś z nego strajku i dalszego przebiegu spraw, | mi starali się poderwać zaufanie. 
kongresu po godz. 10-tej wieczorem. ÙU- spełnienia, niech więc obradują dla dobra nazwa dziły d akoi wR A $ 
artek Aaa „Czerwony Sztandar” | organizacji, i ak s, pge ak AGCA ORG Pozdrowienia ze od C. K. W. 
i „iędzynarodówkę . | Do prezydjum weszli: tow. J. Kwa- ' ników p. Steckiego do poc iesnia delileri. WIDĄ 
Zygmunt Piotrowski. | uiński jako przewodniczący, a tow. tow. EI A bej bg: odwołany. Tow. pos, Czapiński, który przybył 
Er R s Wotkowiak z b. zaboru pruskiego, Wilk z Uzyskano podwyżkę płac. 3 oddziały były | Miar gi z zebrania ii kkp a are wita 
; Ksążki nadesłane. „Małopolski, Werecki z b. Kongresówki i przeciw odwołanin strajku: Kutno, Włoc- | ("i veb s in Sa aa, 
EP Karol lrzykowoki, Z Pod. Ci Niski jako asesorzy. Sekretarzami zostali: ; ławek i pow. błoński, jw SAREA wryta aiw za toż 
u 88 TU ' iemnej Gwiazdy. tow, tow. Nowicki i Babik. Za kontrkandy= ; i nie okrzykiem: „Bądźcie bojownikami re- 
| Nowele. Nakład Księgarni Polskiej. Łódź 1922 r. datem Ward wes | ost 34 Tow. K. przytacza dane o komisjach  wolucji i nieście klęskę reakcji polskiej"! 
be ; i atem Wardą na przewodn. podniosło się rozjemczych, było ich 500, spraw ogółem , mij oklaski 
À Rabindranath Tagore. Dar Oblubieńca. Ku | zaledwie kilka rąk. ; ; 8.000, a rozpatrzono 5. tysięcy; z tege 3 ty- d ({Huczne oklaski). 
Bot a jo ani: Raki Wi | Jako goście Za zjazd tow. Stań- | siące robotnicy wygrali na sumę przeszło | Dalsza dyskusja. 
p X ; t * | czyk imieniem Komisji Centralnej Zw. za- | 120 milionów .rmarek. Przewodniczący mó- | Tow. Baranowski polemizuje z opo- 
Beż |) wodowych, tow. J. Malisz w imieniu Ko- | wi dalej o parcelacji na wsi, cytuje dane nentami i w rzeczowem przemówieniu wy- 
Jułjan Ejsmond, Miłość Wieczna, Tow. Wyd. | mitetu Obwodowego P. P. S. na Zachodnią | o obronie prawnej, dawane przez okręgi i kazuje, że umowa jest lepsza niż dawna 
. : | Małopolskę i Rady Robotniczej m. Krako- | Zarzad Głównv: z ważniejszych procesów ` pud względem ekonomicznym, choć cz 
w | wa, tow. poseł Misiołek imieniem klubu było kilka w Poznańskiem, w pow. grójec- | innym względem ma punkty słabsze. Gdy 
O Głód i miłość rządzą niemi, jak rządzą | rzę, Gdy wchodżił do lasu, kłaniały mu į skiej, pedagog szerokiej miary, publicysta 
Pami ę ci ludźmi, jak rządzą całą naturą. Wielki się drzewa i nachylając się ku niemu, szep- | sumienny i niezalezny — napawał dusze 
e i ` poeta niemiecki Szyller powiedział; „Zae | tały najtajniejsze swoje tajemnice. Jemu podnioślejsze rozkoszą estetyczną, bił go- i 
ah A. Dygasińskiego. nim przyjdzie czas, kiedy filozoija będzie | szumiały zboża w polu, ćwierkały dla nie- | ścińce ideałom wychowawczym, z miłością « 


E Dwadzieścia lat mija dzisiaj od śmier- 
= ci Adolfa Dygasinskiego. Dwadzieścia ra- 
= zy już grób jego porósł trawą zieloną. 
_ u stóp wielkiego pisarza-człowieka od ty- 
. ra rawie lat tak samo spogląda na prze- 


` sarza, bohater jego powieści ale i 


= szawski poraz pierwszy zapoznawał czyta» 
jącą Warszawę z dziejami tej nowej w li- 
teraturze polskiej postaci. 
„To polski Kipling“ — wołali egzotycy, 
1ający co parę miesięcy inną europejską 
teraturę. To nie był wcale polski Kip. 
ling. To był poprostu Dygasiński. To nie 
ł jingoo angielski, imperjalista wielko- 


iów As, pies ulubiony nietylko pi- , 
zyja- » 


Maty feljeton. 


i 
| 
ROZWYDRZENIE „GAZETY 
WARSZAWSKIEJ". 

Niebezpieczną jest rzeczą być morali- 
stą, bo taka już jest człowiek, że najpierw 
zagląda w garnki — przedewszystkiem mo- 
raliście. Dlatego to cd wieków np. zawsze 
pociesznym tematem są księża i księże „ba- 
bv”. Dlatego to oburzenie na rozwody ze 
strony partji Paderewskich i Fonsiów jest 
komiczne. Cobyście powiedzieli o człowie- 
ku, chadzającym na flanelowych nogach, 
któryby był.prezesem stowarzyszenia anti- 
alkcholików? Albo co sądzić o patrjotyz- 
mie tych posłów, którzy chcieli obdarzyć 
trzyletnią emeryturą robotników, o ileby tę 
emeryturę miało płacić — państwo, gdy 
2 mieli je płacić fabrykanci, to projekt 


rządziła światem, stoi świat na głodzie i na 
miłości', Dygasiński nie darmo należał do 


Spencerze i Darwinie. Głód i miłość! — 
widział tych arcypanów stworzenia wszę- 


dzie na lądzie i na wodzie, śród bartników : bie tęsknotę i piacz i żal i płakał 


i śród rolników, na miedzy, na rzece i w 


p a yć „aso w tiger kędy 
(się mity lęgną. Przemier on ojczyznę 
całą, ca wsi umi ja się rodził 
pod Kielcami od doliny Prądnika i Nidy 
aż po wodą zalane puszcze nadnarwiań- 
skie, to znowu włóczy się — on Beldonek 
unieśmiertelniorry w literaturze — z dzia 
| dem żebrakiem ku dalekiej Częstochowie. 


| 


l 


Witosa przymkna? i oblegał w restauracji. 
Tam, w Pułtuskiem, jeden człowiek, tu w 
Poznaniu tłum, razem z policją i urzędni- 
kami policyjnymi. 
cóż? o, KS 

Czy „Gazeta Warszawska” tak mora- 
lizująca z powodu Pułtuska znalazła sło- 
wa oburzenia z powodu Poznania? Czy na- 
pisała: „Jeżeli w dalszym ciągu chadecy, 
komuniści i policja poznańska będą mogli 
w Polsce tereryzować ludzi innych prze 
nań... i t, d.". A powinna była napisać, ko- 


niecznie powinna była napisać i to pismo. 


tłustym drukiem wydrukować! Powinna by- 
ła uderzyć w bęben oburzenia, potępienia, 
powinna była ręce załamać, chadekom wy- 


rżnąć pater-noster, poznańskiej policji ka- | 


pitułę, poznańskim klechom kazanie. Skan- 
dal był głośny, sprawa stokroć bardziej do- 
niosła, niż w Pużtuskiem. 


go ptaki, szemrały potoki — słyszał I wi- 
dział, co dla innych było na siedm pieczęci 


pokolenia pozytywistów. Wychował się na | zamkniętą tajemnicą. A co najważniejsza | świadczeniem, 


— przed nim rozwierałą swój kielich tę- 
sknoty dusza ludzka — przyjmował w sie- 
wraz z 
nią, i tem samem radośnie podnosił tę 


lesie, obserwujac kundla w podwórzu, za- | duszę stroskana i samotną ku słońcu, ku 


w r. 1902. Żył lat 63. Napisał kilkanaście 
tomów arcydzieł; był wielkim pedagogiem, 
co pokolenia całe wychował; był powstań- 
cem, księgarzem w Krakowie, tlomaczem 
dzieł nauxowych, redaktorem,  pielgrzy- 
mem, co do Brazylji jeździł, aby z tego 
piekła wydobyć i uratować chłopa polskie- 
go. Był biednym, borykającym się z nik- 


kim, dalej z powodu artykułów w „Niedoli 
Chłopskiej”. Co do organizacyjnej dzia- 
łalności — to Zw. przystąpił w czerwcu r, 
z. do Międzynarodówki Rob. Rolnych w 
Utrechcie. (Holandjaj, W sierpniu r. b 
będzie zjazd międzyn. robotników rolnych 
w Wiedniu, w którym weźmie udział i na- 
sza organizacja.. Stosunki są nawiązane z 
organ. bratnimi w Danii, Holardji, Niem- 
czech. Związek należy dalej do C. K., w 
kongresie odbytym wzięło udział z ramie- 
nia Zw. 53 delegatów. Biuro Centr. sekre- 
tarjatu było bardzo czynne; organizacja zam 
| trudniała 129 funkcjonarjuszy, a 146 ogó. 
' łem pracowników z biurem centralnym 
| włącznie. Ostatnio zawarto nową umowę, 
tórą uważać należy jako dalszą zdobycz. 
Wkońcu stawia wniosek, aby niekarnych 
funkcjonarjuszy oddz. Kutno zjazd wyda- 
ge Sprawozdanie to przyjęto narazie do 


obnażając rany społeczne i narodowe, 
krzepił nadzieją, a zawsze z tem prze- 
by swą cegiełkę dorzucić 
pod budowę gmachu dobra i szczęścia o- 
gólnego. Usiłowaniom tym towarzyszył 
nieodstępnie rozum głęboki, talent duży, 
charakter twardy a nieskazitelny, przeko- 
| nania niezłomne, serca płomienne, miłość 


= "R kolonia, ąca z pod miedzy, szarego wilka, skowron- radosnej wizji, ku Wieczności... | gorąca ziemi rodzinnej, dusza kryształowo 
S na, nagian > e ya ka czy jastrzębia, wszędzie aż hen w lesie Urodził się Dygasiński w r. 1339, zmarł | czystą”. 
BR: * ( 


Minęło lat dwadzieścia od jego śmier- 
ci: Czy czytamy pisma Dygasińskiego? 
Czy pokolenie dzisiejsze wie, kim był, 
czem był, co rozrzucając po literaturze 
jak genjusz marnotrawca — zostawił jako 
trwałe dziedzictwo narodowi? Nie sły- 
chać, aby pisma Dygasińskiego przedruk 
wywano — może się mylimy? 


I 


brytański ME A A indusa i E. | Wprowadził on do literatury mnóstwo no- | czemnem życiem dawniejszego polskiego | ‘Urządzamy odczyty, poświęcoħe pa- 
- din psr wj wy wiry get RA a | wych bohaterów: całą naturę i chłopa pol- | literata-twórcy — pisarzem. Był najzac- | mięci Dostojewskiego. Czcimy zasługi Ro. 
rej jedynej arcykultury anglo-saskiej. To | skiego i wieś polską, Poszerzył on te litera- | niejszym człowiekiem. Tak! Ten poeta, | main Rollanda. Może by dobrze było przy- 


i, widzący człowieka w psie, wilku i za- 
a. I to nie był Ezop ani Lafontaine, ani 
łow, szydzący z ludzi przebranych za 
zwierzęta. Jego zwierzęta, to prawdziwe 
/ zwierzęta, a w każdym jest człowiek. Za- 
< iąc, pubacz czy mysikrólik, bezdomna su- 
ka czy As, to są'zawsze psy i wilki i pta- 


OK 


biedni komornicy, rabusie wiejscy czy ko- 
| miokrady, kutwy, krętacze, oszusty, zbóje. 


ył panteista polski, antropomórfista pol- | 


' ki schłopiałe. To biedni czy bogaci chłopi, | 


GR w sposób na ruyay on i aa 
n ją poszerzył przeogtomnie, aż przyszli 
| kafodzi. -Żortniaki- Rdót Milka poż 
szerzył, Ozłocił on tę literaturę. Albo- 
| wiem on kochał: człowieka i zagon jego. I 
z tym człowiekiem płakał i pocieszał go. 
Przebaczał, mu, a więc podnosił go. Był 
to wielki patrjota. 


I był przedewszystkiem wielki poeta, 
| ap poeta może tak widzieć, tak słyszeć, 
i tak odczuwać przyrodę.. człowieka i zwie- 


- 


ten mistrz literatury przedewszystkiem był 
Człówiekiemi” k d 

„żywot Dygasińskiego — pisał równie 
jak on doskonały i zasłużony pedagog 
Stan. Mieczyński *} w kilka lat po śmierci 
pisarza — to praca znojna, nieustanna, 
wytrwała a różnostronna i płodna. Ślady 
jej niezatarte zostawił w piśmiennictwie 
ojczystem i w sercach wielu rodaków. 
Twórca samoistnych w pomyśle i wykona- 
niu nowel ze świata ludu i przyrody swoj- 


| pomnieć letarjałowi kim był, w jakich 
warunkach pracował, ku jakim celom zdą- 
żał wielki, nieszczęśliwy pisarz, który two- 
tzył nietylko dla pokoleń jeno współcze- 
snych w najcięższej sromotiej nocy nie- 
woli naszej! 

Henryk Bezmaski. 


*) W artykule „Dygasiński jako pedagog” w 
' piśmie zbiorowem „Myśl“ (wydawnictwa „Ogniwa” 
W. 1904), ` 
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ROBOTNIK”, niedziela, 4 czerwca 1922 r. 


a 
będziemy silni ańizacyjnie, umowy na- ; 
sze będą coraz patio: f * | ) Kołduny. : 
Tow. Grelecki występuje przeciw (BAJKA WEDŁUG KRYŁOWA 


krzykaczam-demagogora, bo ich robota jest 
łalno- 


d: strukcyjna; jest za poparciem dzia 
ści Zarządu. 


Tow. Dąbrowa przypomina szykany 


władz i wyrzucanie robotników z piacy. 


Tow. Śniady wypowiada się przeciw 


1 Poznańskiego. 


podwyżce opłat mies, na terenie Pomorza 


Tow. Niski rozprawia się z niezadowo- 


leńcami, którzy jedynie zdolni są do gada- 
nia, rozbijania organizacji, a nie do pracy 


twórczej. 


Mówca zwracając się do oponen- 


tów z ironją powiada: „Jeśli zawarto złą 


umowę, to gdzie byliście wy, rycerze sło- 
wa? Nie pomogliście nic; nie na słowa woj- 


nę prowadzić ale twardą codzienną walką 


czątkiem rewolucji socjalnej — jak 
y komuniści”. W końcu stawia rezolucję, wy- 
~ rażającą votum zaufania dla Zarządu. 
Świetna mowa wywołała wielkie wrażenie, 
Tow. Nowicki mówř obczernie o oko- 
ficznościach, 
strajku i odwołania. Jeśli w umowie są lu- 
ki i braki to dlateśo, że ziemianom z po- 
mocą przyszedł Sąd Najwyższy. 
Dyskusję zamknięto wybraniem gene- 
ralnych mówców. Za zaufaniem dla Zarzą- 
Z przemawiał tow. Siemek, przeciw War- 
a. i 
Koñcowe przemówienie wygłosił tow. 
Kwapiński. 
Olbrzymia większość po stronie Zarządu. 
W głosowaniu rezolucja, wyrażająca 
Zarz. Gł. uznanie za jego owocne prace 
przyjęta została olbrzymią większością 
głosów. Przeciw głosowało zaledwie 15 na 
121 po Rezolucja t. zw. „czerwo- 
nej cji” uzyskała zaledwie 14 głosów. 
i Zygmunt Piotrowski. 


Robotnicy ponierajcie 
swoje. Pismo codzienne, 


P 


'Donosiliśmy wczoraj, że w Belwederze 
odbyło się w dn. 2 b. m. posiedzenie Rady 
Ministrów pod przewodnictwem Naczelni- 
ka Państwa. Posiedzenie to odbyło sięena 

zaproszenie Naczelnika Państwa, który po 
powrocie p. Skirmunta z zagranicy i przed 
swoim wyjazdem do Bukaresztu, uważał 
za pożądane zasiąśnięcie epinji Rządu w 
' sprawach polityki bieżącej i zapoznanie się 
z zamiarami i wytycznemi Rządu na przy- 
szłość. To też przed udaniem się Rad 
Ministrów w komplecie do Belwederu, 
członkowie Rządu odbyli zebranie, na któ- 
rem ustalili w formie uchwały wytyczne 
linje polityki R", zagranicznej i 
wewnętrznej. Uchwałę tę przedstawiono 
Naczelnikowi Państwa na onegdajszem po- 
siedzeniu w Belwederze. Po zapoznaniu 
się z tą uchwałą Naczelnik Państwa kry- 
tycznie omówił szereg zagadnień, głównie 
polityki Ta eper Naczelnik Państwa 
m. in. poruszył sprawę utrzymania oju 
na Wschodzie Europy i AAA te 
sprawie Rządu. Pozatem zwrócił uwagę 
na błędy, popełnione prze: Rząd w sto- 
sunku do kresów wschodnich i na złe skut- 
, oraz na niebezpieczeństwa, grożące z 
powodu wad i braków administracji kreso- 
wej, wywołującej niezadowolenie ludności. 
Chwiłąmi, krytykując postępowanie Rzą- 
„du, Naczelnik Państwa w ł w dość o- 
stry i dobitny ton. W dyskusji ujawniła 
się różnica zdań między Naczelnikiem Pań- 
stwa, a członkami gabinetu. Ay 
Wobec tego po obradach w Bćlwede- 
rze ok. godz. 5 po poł. Rada Ministrów ze- 
brała się znowu na posiedzenie, na którem 
zwrócono uwagę na konieczność wyjaśnie- 
nia sprawy zaufania Naczelnika Państwa 
do Rządu. Powstała myśl podania się Rzą- 
du do dymisji, i po dłuższej dyskusji, w 
której początkowo ujawniła się różnica 
zdań, zapadła uchwała, aby zgłosić urzę- 


ee a aMMa iee 


v 
» 


Listy z Paryża. 


| 


"organizacyjną. Strajk nie jest jeszcze po- 


towarzyszących ogłoszeniu ! 


„DIEMLIANOWA UCHA"). 


czemu znów pusty talerz? 
— Kochanieńki, toż ja podjadszy. 
— Już bez 

Jeszcze troszeczka choć... 
— Dość. 


blag! ą 


| — Ależ 
jakie tam znowu dość!... Kołduny chwalił 
sam. 


— Ja-ż trzy talerze zjadł. 
i — Rachuje kto tam jadło! 
Do. smaku gdy przypadło, 
jedz sasiad wszystko. Wielki kram! 
'Kołduny ot, aż kapie łój. ; 
A może nie w smak tobie? — tak mów-że, 
| brat ty mój! 
Nie zmuszam przecie ja, broń Boże! 
Kindziuk jest, jest pursiuk, ogórki z mio- 
em może? 
Proś, żonka, także ty. Toż kumy wy! Kum 
: twój! 


Tak ugaszczał raz Dymszę w chacie swojej 


Rymsza; 


nalegał, choć już mićhę kołdunów zjadł 


sza: 
brzuch mu spęczniał, kark zsiniał, pot 
łysinę złał... 
co robić 
miał? — 
i sapiąc w głos, ostatkiem siły 
kołdunów porcję zmiół. Co widząc Rym- 
sza rzekł: 
— To lubię ja! Głodomor dla mnie marny 
: człek. 
A możeby tak jeszcze talerzyk, brat mój 


: miły? 
Tn zerwie się gość. 
Choć lubił kołdury — miał dość. + 
Za czapę. za kapotę, Rymszy nie żegnając, 
drapnął, jak zając. 
Benedykt Hertz. 


Lecz jeszcze talerz bierze — bo 


Prawie przesilenie... 


dowo dymisję sza P. Ponikowskiego 
©poważniono do zakomunikowania tej u- 
chwały Naczelnikowi Państwa i przedsta- 
wienia motywów, które do tego kroku skło- 
niły Radę Ministrów. 

O godz. 7 m, 30 p. Ponikowski udał się 


do Belwederu z podaniem o dymisję Rzą- 
du. Konferencja p. Ponikowskiego z Na- 


czełnikiem Państwa trwała trzy godziny i 
w rozmowy wyjaśniło się, że różnica 
zdań między Rządem a Naczelnikiem Pań- 
stwa nie jest tak wielką, by pozwoliła przy- 
puszczać, że Rząd nie posiada zaufania 
Naczelnika Państwa. Naczełnik ‘Państwa 
zapewnił premjera o swem zaufaniu dla ga- 
binetu i wyraził przekonanie, że niema 
istotnych przyczyn, dla których Rząd miał- 
by ustąpić. Jednocześnie Naczelnik Pań- 
stwa zaprosił Radę Ministrów na posiedze- 
nie do Belwederu na wtorek w południe. 

Po ukończeniu konferencji w Belwe- 
derze p. Ponikowski wrócił do pałacu Ra- 
dy Ministrów, gdzie przedstawił ministrom 
swą rozmowę z Naczelnikiem Państwa. Po 
wysłuchaniu tego sprawozdania. Rada Mi- 
nistrów -nabrała przekonania, że incydento- 
wi onegdajszemu nie należy przypisywać 
zbyt wielkiego znaczenia i że zatarg można 
uważać za zlikwidowany. Tymczasem po- 
danie o dymisję leży w Belwederze. Wtor- 
kowe posiedzenie gabinetu z udziałem Na- 
czelnika Państwa przyczyni się do ostate- 
cznęgo wyjaśnienia nieporozumienia i po 
tem posiedzeniu nastąpi prawdopodobnie 
odpowiedź na podanie o dymisji, która 
przyjeta nie zostanie. s 

Na wiadomość o zgłoszonej przez 
Rząd dymisji Marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński przybył do Rady Ministrów i po- 
rozumiewał się z p. Ponikowskim, który 
miał oświadczyć, że spodziewa się pomyśl- 
nego załatwienia sprawy. ę 
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(Korespondencja własna). 
Wobec zgody Niemiec na odszkodowania. — Głosy prasy łrancuskiej. — Rady p. Gu- 


` stawa Hervé. — Ostatnie niepowodzenia Bloku Narod. 
Banków* w sprawie pożyczki międzynarodowej. 


owego. —- Decyzje „Komitetu 
— Blok Narodowy w świetle obrad 


parlamentu. — O wykluczenie Henryka Fabre'a z partji komunistycznej. 
/ 


~ Francja odetchnęła. Niemcy. na wa- 
runkach Wam wiadomych zgodziły się na 
odszkodowania. Nacjonaliści z e rod 
ną przyjmują ten nowy stan rzeczy, pokwę- 
kując, że jednak porządna okupacyjka 
Ruhry byłaby więcej wskazaną, ale tak zw. 
wielka prasa otrzymała już odpowiednie 
|. polecenia — i natychmiast, jakby za poru- 
'  szeniem laseczki magicznej,, serdeczniej 
„, mówić zaczęła o sasiadach germańskich. 

Jak te zobowiązania Niemiec będą wygląda- 
| ły w rzeczywistości, to już jest inna histo- 

rja, jak mówi Ryszard Kipling, Kontrolo- 


U 


| drukowania 


wanie, przez obce mocarstwa : niemieckich 
finansów, systemu podatkowego, prawa 
c pierowej monety obiegowej 
it d. wżbudza u wielu osób niedowierza- 


nie i niektóre pisma, opowiadając o nie- 


zwykłej chytrości Niemiec — już przewidu= 
ją ich lisie wykręty, oraz migają przed o- 
czami groźnym traktatem bolszewicko - nie- 
mieckim w Rapallo. Np. Gustaw Hervć 
uważa ten fraktat za tak fatalny, że chciał- 
by go zamienić np. traktatem angielsko - 
niemiecko - francuskim, w tym celu trzeba 
by według niego uspokoić zły humor Nie- 


miec tak przez Polaków .pokrzywdzonych 
(2) i aby tego dokonać, a nas uchronić 
o 
on oddać Niemcom port gdański, z tem by 
Polska miała prawo korzystania zeń (!). 

Podobno też będziemy mieli prawo 
korzystania dla własnego użytku z polskiej 
nafty, pai węgla, polskiego drzewa i 
polskich jaj! 

Blokowi Narodowemu stanowczo się 
nie wiedzę — ale pocieszmy się, że w 
miarę jego niepowodzeń demokracji fran- 
cuskiej wieść się będzie lepiej, co jest bar- 
dzo wskazane dla pomyślności Francji, 
Polski i całej Europy! 

Cała masa złudnych obietnic, czynio- 
nych Francji przez Blok Narodowy, a nie 
ziszczonych, rozgoryczyła też doń naet 
wielu jego dotychczasowych zwolenników. 
Do tych obietnic „księżycowych — nale- 
żała też „przyjaźń amerykańska”. Przy- 
puszczenie, że amery finansiści po- 
święcą swoje własne materjalne interes 
dla jakichkolwiek manifestacji uczuciowyc 
było naiwną kalkulacją franc. Bloku Narod. 
Decyzje obradującego w Paryżu komi- 
tetu międzynarodowych banków, na czele 
z dyktatorem, miljarderem amerykańskim 
Morganem, symbolizującym kapitalistyczne 
rządy świata, ostatecznie rozwiały te złu- 


dzenia. Lwia część międzynarodowej po- į cuskiej neo - komunistycznej partji mię- 


życzki ma być przeznaczona na finansowe 
podniesienie Niemiec i Europy, co wywo- 
łuje tu takie komentarze, iż „Komitet Ban- 
ków“ zapewnia iesienie ekonomiczne 
Europy, ale poprawienie stosunków ekono- 
micznych Francji, jest jego najmniejszą 


troską. 
Nawet zaprzyjaźniona z panem Poin- 
carć „Action Francaise" zapytuje, czy pan 


Poincarć nie dał się wystrychnąć na dud- 
ka? A p. Jouvenel z postępowego „I Oeu- 
vre” zypominając te wszystkie bała- 
muctwa Bloku Narodowego, pisze z powo- 
du ostatnich koncesji niemieckich: „czekają 
nas wszelkie niepokoje, a żadna nadzieja". 

Ostatnie AE m eh wo też 
się nie iło do | iesienia powagi 
Bloku Narydowego we Francji. Tow. - 
bat, z właściwym sobie ciętym sarkazmem 
odparł oskarżenia nacjonalistyczne, jakoby 
Francja traciła sympatję na skutek pro- 
paś$andy niemieckiej,  Wypowiedziawszy 


ci e pod adresem oficjal- 
nej polityki francuskiej, tow. Sembat 
przypomina, że dzięki opozycji przeciw 

Poincarć'go 


konferencji genueńskiej pana 
„opuściliśmy Genuę, nic nie otrzymawszy, 
poświęcając interesy drobnych właścicieli 
renty rosyjskiej“. Ostatnie jego słowa by- 
ły ubołewaniem, że pan Poincarć nie postu- 
chał „dam zawoało “to wtedy mo- 
że nie byłoby traktatu w Rapallo. Wnio- 
sek ostateczny tow. Sembata — to odesła- 
nie zatargu niemiecko - francuskiego do Li- 
gi Narodów! (prawdopodobnie zresztą nie 
miał na myśli Ligi w jej dzisiejszym skła- 
dzie). "Na tem pamiętnem posiedzeniu zda- 
rzył się następujący ciekawy epizod. Pod- 
czas. przemówień neo - komunisty- Cachina, 
zapytującego się wiele. miljardów F ja 
wydała na Wranglowskie wyprawy — P. 
Poincaré odpowiedział „to nie fundusze 
francuskie subwencjonowały. Nie wiem, 
czyje. Od pierwszej chwili byłem przeciw- 
ny tej wyprawie”. Jeden z deputowanych 
z prawicy odpowiedział na to, że ta wypra- 
wa uratowała (pośrednio) Polskę!? „To 
armia polska i generał Weygand uratowali 
Polskę” — odpowiedział pan Poincarć, do- 
dając, że „zostanie wniesiony projekt pra- 
wa co do sum, zaangażowanych w 

dycję Wrangłowską”. Prasa radykalna i 
robotnicza upatruje w tem szykanę p. Mil- 
lerandal 

Na ogół wziąwszy, mowa Cachina by- 
ła, jak na tego strasznego rewolucjonistę, 
bardzo umiarkowaną, a zakończył ją za- 
pytaniem, czemu Francja nie zajęła.się w 
Genui i dla siebie... nafta!? 

Drugim epizodem niemniej ciekawym 
było wystąpienie znanego literata nacjona- 
listycznego, p. urycego Barresa, znane- 
go z mów patrjotycznych, oraz tego, że za~- 
pisał się do wojska w dniu jedzenia 
wojny, by po namyśle uznać, że lepiej by 
inni zostali iurawieni kulami i baśgneta- 
mi, a on zostanie w domu dla podtrzymy- 
wania ducha Francji tak jak í jego przyja- 
ciel momarchista Leon Daudet, Bohater 
ten narodowy, gdy Paryż był zagrożony, 
wraz z innymi tego rodzaju patrjotami dra- 
pnął do Bordeaux, aby na odległem połu- 
dniu Francji rozpalać patrjotyczny „,„zficz 
święty”. Otóż p. Maurycy Barres oskar- 
żył pewną część prasy, że bierze pieniądze 
zagraniczne. Na lewicy rozległy się okrzy- 
ki „do Bordeaux" „jezuita”, „wymień pi- 
sma‘, 

Pan Poincaré przyszedł na pomoc p. 
Barresowi, oświadczając: ` „Niestety pan 
masz rację. Fakt otrzymywania pieniędzy 
od jakiegoś państwa zagranicznego — nie 
stanowi przestępstwa, ani zbrodni w czasie 
pokoju, według istniejącego prawa, Rząd 
jednak tę kwestję bada”. A na to, znają- 
cy się na wszystkich tajemnicach tego ro- 
dzaju — p. Tery (z „I'Oeuvre”), prz 
mina, że naj 
„Petit Parisien", otrzymał we- 
oświadczeń „Action Francaise" — 
trzy miłjony z kasy angielskiej. Tery koń- 
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d prusko - bolszewickich przykrości, radzi , prawdę 
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| fom robotr'Liem. Przecież nieraz stwier- 


. . PRO 
ytniejszy organ' Bloku Na- . 


ekamy, by „Petit Parisien" oskarżył * burżuazja jest już naprawdę tak bezsilńa, = 


s A 


my, że tym razem  potwarcy powiedzieli 
Po oszustwach deputowanych i sena- 
torów nacjonalistycznych w Banku Prze- 

| mysłowo Chińskim — sprawa pisma „Petit 
| Parisien" i sprawa Wranglowska — to po- - 
| czątek końca „Bloku Narodowego", 3 
$ 3 
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Ostatnia sensacia w światku neo - ko» - 
munistycznym: Z polecenia władzy najwyż= 
szej (Moskwa) redaktor neo - komunistycz= 
nego „Journal du Peuple” — Henri Fabre 
— został wykluczony z partji. Dymisja jest 
poprzedzona deklaracją Egzekutywy, z tam 
| kiemi np. sentencjami: „Niema miejsca w > 

partji komunistycznej dla dyletantów, kam 
rjerowiczów, aferzystów (czytaj o nafcie!), 38 
jak również dla agentów burżuazyjnych”*. 
Po takich dytyrambach, Egzekutywa przye 
| chodzi do wniosku, że „po 16 miesiącach do= 
świadczeń od kongresu w Tours, przekonae 
liśmy się, że przystąpienie Fabre'a do partjfi 
Er było z jego strony bądz 


biędem bądź wyrachowaniem." I na mo- 
cy $ 9 statutu 3-ej Międzynarodówki Henri 4 
| Fabre, został z partji wyrzucony! Ten hue. 
morystycznie straszny wyrok, zapadł z As 
| wodu przedstawienia zbrodni Fabre'a Mo- 
skiewskiemu Kremlowi—-przez zarząd frane ` 


dzy innemi, za atakowanie Zinowjewa, za 
dążenie Fabre'a do powtórnego odtwo+ 
rzenia jedności partji i t. d. — jednym sło- © 
wem za popełnione błędy socjalistyczne, 
Podpisani są: straszny rewolucjonista Ca- 
chin, Kerr i Renoult. „A 

To jest początek skandalu, bo neo-ku 
mtmiści. z .Journał du Peuple'—wyrażają - 
votum zaufania Fabre'owi. Bolszewja, któ- 
ra się tak burżuazyjnie skompromitowała 
w Moskwie, daje lekcje rewolucyjności — 


francuskim neo - komuhistom! RZ 
A kiedyż nastąpi wyrzucenie Cachi- 
nów?! SS. 
Hi mk Z ŻA 

Paryż, 30 maja. Stał 


'Na marginesie. 


— Ty, patrzaj! — szepnął mi do ucha R 1 
towarzysz Michał i pociągnął mię za rę> „. 
kaw. wa 

Spojrzałem we wskazanym kierunku i i 
„zauważyłem znanego i popularnego księ- 
dza-patrona, śpieszącego w towarzystwie 
jakiegoś pana. ta 

— Aha, widzę, ksiądz-patron — od- 

— Ale, “spójrz, w czyjem towarzy= 
stwie! — dodał pisza i ciągnąc mię za 
sobą, przyśpieszy u A 

Sylwetka nieznajomego i jego chód fa- 
listy nie były mi zupełnie obce, pomimo to © 


4 


nie mogłem rozpoznać, kim jest towarzy= 
szący patronowi związków chadeckich je 
gomość. az 


Zrabiliśmy z Michałem jeszcze parę i 5 
iście bocianich kroków i, gdy już prawie 


dopędziliśmy patrona, nagle stanąłem, jak SA 


Zatrzymał się i Michal LR 
— Dyktaturkiewicz! — wyjęknąłem i 
aż oniemiałem ze zdziwienia. EF 
— À co? — zapytał Michał takim to | 
nem, jakby to nie Dyktaturkiewicz, lecz 
cn, Michał, Bóg wie jakiej sztuki dokazaŁ © 
Kiedy po godzinie odzyskałem mowę, 
próbowałem bronić Dyktaturkiewicza. R: 
— Słuchaj — rzekłem do Michała — 
a może my go niewinnie posądzamy. Prze- 
cież mógł mu ktoś bliski zachorować i Dył= 
tatnrkiewicz księdza do łoża chorego pro-- 
wadzi? „Dk 
— A toś trafił kulą w płot — roge- 
śmiał się Michał — ten bliski Dytktatnrki> 
wicza rzeczywiście od reku już kona i ed 
rokui Dyktaturkiewicz koło patrona się u, ` 


wija. A 
— Jestże to możliwe, by ten, co to tak 
niedawno jeszcze z dnia na dzień +8 
dał rewolucję socjalna, całą władzę chciał 
oddać w ręce robotnicze, dla proletarjate 
żądał dyktatury, a mnie, moją żonę i dzie- 
ci moje, nie wyłączając noworodka w kæ 
łysce, na Śniadanie, na obiad i na kolację 
piętnował jako socjalpatrjotów i socjal- 
zdrajców... | 
„ten dzisiaj jest prawą ręką księdza— 
patrona, jego Sanszo-Pansą, zaufanym sła- | 
gą oraz wodzirejem w żółtym związku 
— Jak ty sobie skok taki tłómaczysz? 
— mdagowałem Michała. RR 
Michał przez chwilę namyślał się, po- 
czem zaczął: ROS 
— Czem to sobie tłómaczyć, nie wiem, 
nie będąc psychologiem, a tylko przecięt- 
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dziłem, że dla ambitnych i światoburezvch. 
jednostek istnicią tyko krańcowości 
luś pozbawiony broni zostaje drwalem. Nie 
dawno znowu jakiś królik egzotyczny zo- _ 
/stał portjerem w hotelu nowoj zm: "M 
wszak drabina społeczna istniejącego t- 
stroju posiada jeszcze wiele szczebli po- 
średnich pómiędzy cesarzem, a dewa o 
lub pomiędzy królikiem, a portjerem hote- 
lewym! Dlatego też nie dziwi mnie jA 
"kandydata na dyktatora nad proletar 
do stanowiska księżego służki. 
— A teraz powiedz mi, 


? 
aa znowu chwilkę pomyślał i 
|_| — W wiekach średnich istniał na 
orach sposo zwyczaj sitio 
i wychowywania przy osobie ego 
v książecia kilku rówieśników z ludu. Ci ró- 
__ wieśnicy i towarzysze zabaw książęcia krwi 
o n Pęk A pa ich 
_. polegała na tem, że jego wysokość na 
patta „lub innej części garderoby „zrobił 
amę' albo też inną przewinę popełnił, 
> z = Menwa pism yeah iążątka, a sej 
_ jestat z opresji wy ił obronna „stęką. 
A _ Rolę takich souffre-douleurs przy burżua- 
i spełniają potulni chadecy. 
— A teraz powiedz mi także, czem to 
dzieje, że chadecja tylko miasta 
ła sobie jako swe twierdze? 
— To już jest mna OR powie- 
doym sprawa przypadku. Toruń, naprz. 
słynie swojemi piernikami Smorgonie — 


nA 


Porażka 


stawicieli miast polskich, w którym ; 
udział zgórą 300 delegatów, w tej | 
reprecentanci Wilna i 


Zjazd rozpoczął się 25 maja i otwarty | 
stał w sali uniwersytetu, w dawnej sali | 
pwej, w pięknym, aczkolwiek mecno 
:czonym w czasie wojny, gmachu, 
W dzień otwarcia wygłosili przemó- 
ia powitalne przedstawiciele rządu, 
ka, uniwersytetu i odczytane zostały 

an zp z różnych stron kraju. 
<- W skład prezydjum weszło sześciu 
rzedstawicieli największych miast pol- 
w tej liczbie prezydent . m. Łódzi, | 
Rżewski, który Í nie objął | 
odnictwo w isji mamdatowej. , 
Obrady komisji: administracyjno-praw- 
i, finansowej, budżetowej, ogólnej, | 
datowej i oświatowej rozpoczęły się | 
zpnego dnia 26-go. Każdy z uczestni- 
zjazdu miał prawo zapisać się do któ- 
olwiek komisji. 

- Punkt i rpe pani, jaka a > 
zona mię prawicą a lewicą zjazdu 
padł w komisji administracyjno - praw- 
j. Prawicę tworzyli głównie zwolenni- 
D., łewicę -— socjaliści, sympatycy 
istów i demokraci bezpartyjni. ` 
| W komisii adm.-prawn. zostały wygto- 
yte Pierwszy — z ramienia | 
nę 


©) 


uesięczny czas zamieszkania w danem 
dawał prawo do głosowania; uza- 
ał, że kadencja rad miejskich nie po- 
A trwać dłużej ponad 3 lata; żądał, a- 
by miasto stanowiło jeden okręg wyborczy 


tote myśli R. Dygasińskiego | 
Życie wogóle jest smaczne, zmrużyw- 
(Z ziewydanych manuskryptów). 


% 
Głupota głęboka przybiera nierdz ton 
matyczny, aby ogłosić światu jego naj- 
bieńsze brednie. | takim jest dobrze. 
i (Z niewydanych manuskryptów). 


t + 
M LEJ 
' Kto wie, czy jakie genjusze nie prze- 
/, ponieważ nie mogły się przebić przez 
, sprzyjające rozwojowi mierności?' ` 
(Z niewydanych manuskryptów). 


h de, H 
Czy warto pastwić się nad miernotą? 
d mordujący niemowlęta. Krytyk wal- 
z olbrzymem talentu i talentu nie zabi- 
ale głupim mózgom może ukazać ricość 
ości. Gdyby krytyka nie istniała, ar- 
ieła i takby nie przepadły, ale mierno- 
zginęłyby zapewne w pochodzie czasu. 


(Z niewydanych manuskryptów). 


ld og y e 
Uwrażliwiajcie ALEN a beda dobrze 
, mówili, pisali i działali. 
E (Z niewydanych manuskryptów). 


sk 
4 k * 
jeden porzuca Boga, a boi się dja- 
to także filozofja. Bóg i djabeł 
eni na podobieństwo ludzkie. 
A (Z niewydanych mosuskryptówj. 
e 


HRB pi 
iężka to praca usiłować, aby tacy my- 
którym się wcale myśleć nie chce. 


3 vE %# i 
-` Pedagog głupi a uczciwy i przejęty 
swoją rolą. jest to największy wróg wy- 
ania; taki, im sumienniej 
więcej złego narobi. 

LJ 


pracuje, 


ji : $ i " 
» co człowiek ukocha w dzieciństwie, 


e kierunek jego dusży i stanowi za- | 


+8 


riązek późniejszej działalności, na tem ;, 


i Í 4 


ROBOTNIK, niedziela, 4 czerwca 1922 r, 


Rz, a150 


swą akademją. A włoskie miasto Bolonja | Rezultat był taki, że większość wnio- Guzyskuiąć większości, ani nawet... współ- 


słynęło ongi wszechświatowej sławy prołe- - 


sków tow. J. została przyjęta z wyjątkiem 


sorami i małemi specjalnej rasy pieskami, 3-letniej kadencji Rad miejskich, którą 
zwanemi od imienia miasta bolonkami. Sła- | ustanowiono na lat 6. 


wa bolońskich profesorów dzisiaj jest taka 
sama, jak przed wiekami, natomiast pieski, 
na psa urok, urosły i dzisiaj są ogromnemi 
psiskami, a Bolonja jest pierwszorzędną 
twierdzą fascistów, jak nasz Poznań jest 
pierwszorzędną twierdzą chadecji, Zasługą 
wszakże społeczeństwa poznańskiego i 
świadectwem - iego nabytego u Niemców 
zmysłu organizacyjnego jest ten drobny na- 
pozór fakt, że mając u siebie znaczną 
względnie chadecję, umiało dla tej pseudo- 
robotniczej organizacji odpowiednie i wła- 
ściwe miejsce wynaleźć. 

8 _ Miejsce? — zapytałem zaintrygo- 
wany. 

"-—— Tak jest — odpar! Michał — w o- 
grodzie zoologicznym. 

Roman Boski. 


Zjazd Związku Miast polski. 


prawicy: 


z We Lwowie zakończył obrady zjazd ; i aby porzucono wszelkie kurje wyborcze, 


jakiejkolwiek postaci zamaskowanej, 
Wreszcie wystąpił przeciw t, zw. cenzuso- 
wi wykształceniowemu, który to cenzus, 
przy czynnem prawie wyborczem, ograni- 
czyłby powszechność wyborów od 70—75 
procent, | 

Tezy radnego Zawadzkiego zapowiadały 
wprawdzie szumane hasła „równości, „taj- 


ności , „bezpośred: 1-620, 


w 


niości” 


f 
$ 
I 


Następnie komisja adm.-prawn. przy- 


-słąpiła do rozpatrywania sprawy ordyna- 


rów, ale już w następnym pó cie swych, 


żądań mówca domagał się, aby czynne pra- 
wo wyborcze mieli jedynie ci, co umieją 


czytać i pisać, a dalej żądał dla głosują- 


cych cenzusu wiekowego — 25 lat, dla wy- 
bieranych —— 30 lat, rocznego zamieszka- 
nia i sześcioletniej kadencji Rad miejskich. 
dwa różne stahowiska toczyła się 
zażarta walka. Stanowisko endecji tym ra- 
zem było bardziej reakcyjne, niż na po- 
przednich zjazdach. A: 

To też tow. Jaworowski w ostry i do- 
bitny sposób wykazywał, że strojenie cen- 
zusu wyborczego w szaty „walki z anaHa- 
betyzmem'” jest conajmniej rzeczą niemo- 
rąlną, gdyż z nieuctwem walczy się zapo- 
mocą budowy szkół, przymusu pow 
nego nauczania, a nie przez ograniczanie 
praw wy ch. 

„Mówiąc o ie wieku, tow.. Jawo- 
rowski pytał: „jeżeli 21 lat dają prawo do 
służby wojskowej, do założenia rodziny — 
to czemu nie mają pozwalać na korzysta- 
nie z prawa wyborczego? 

„ Tow. Jaw., zbijając żądanie Zawadz- 
kiego (30 lat) dowodził, że zdolności czło- 


mi, a w momentach, gdy ciął endeckie „po- 
mysły* żrywał się śmiech prawdziwy. 
2 ZEP tyz 


nd BK: t dzieje żywota jednostki ludz- 
ej. 


+ 
tè 
,Małżeńska tyranja miłości zamienia 
niekiedy męża na pantofel, macierzyństwo 
może z dziecka zrobić miękką, bawełnianą 
pończochę. 


$k 
W procesie myślenia więcej warte dla 
człowieka jedno pojęcie, które sobie sam 
zdobył, aniżeli sto cudzych myśli, których 
się na pamięć wyuczył. | 
$ 


P ihteresowni szarlatani lub za- 
kuci głupcy mogą popychać ludzi w pie- 
kielną otchłań bezmyślności. 

e + 


kt 

Dwa są rodzaje sławy na nizinach 
ziemskich: rycerska za chrcbrość żywota, 
kupiecka za użyteczność. Pierwsza jest z 
ducha, z sił jego wiekuistych — z myśli 
wielkiej, pragnień nieskończonych, uczuć 
nieprzebranych. Ona jest ogniem twór- 
czym świata, nasieniem wszelkiej wielko- 
ści przyszłej, duszą, która odbywa wciele- 
nia. nieśmiertełne w życie doczesne, Rodzi 
się w natchnieniu. dokonywa cudów i ucho- 
dzi z padołów pod gwiazdy, skąd w dźwię- 
kach pieśni zsyła ziemi wiarę, nadzieję i 
miłość — śpiewa. Brzęk złota zwiastuje 
drugą, poczętą i narodzoną w małżeństwie 
samolubstwa z pychą. próżności z obłudą, 
chciwości z bezwstydem. 

(„Deby“). 


5 g e 

Szczęśliwa Anglia, wytępiła wílkit.. 
Jakże dużo musieli tam zyskać ludzie! Je- 
żeli chcecie wiedzieć czytajcie opisy ir- 
landzkiej nędzy. Bardzo być może, iż 
wskutek tego wytępienia jedni potłuścieli, 
zjadając część wilczą wołowiny i baraniny; 
ale iluż pochudło! Po cóż trzymać pasterzy, 
kiedy wilków niema? Więc trzeba ich wy- 
Pike, „prawo natury” da sobie z nimi 
rade.. 

(Nędzarze życia). 


cji wyborczej do Sejmu. Z ramienja pra- 
wicy występował radny Brzeziński. W 
imieniu lewicy — tow. Hołówko. Prawica 
nie miała właściwie żadnego stanowiska i 
we wszystkch swych wni nie poszła 
dalej ponad ogólniki Tow. Hołówko w 
imieniu lewicy żądał, aby system De Honta 
obowiązywał już przy wyborach w okrę- 
gach i ażeby liście państwowej była prze- 
znaczona tylko specjalna liczba mandatów; 
ażeby powiększyć liczbę mandatów dla 
miast i samodzielnych: okręgów miejskich i 
ażeby podmiejskie miejscowości miały pra- 
wo łączyć się z miastami w samodzielne 
okręgi. 

Dla rozpatrzenia tych postulatów zo- 
stała wybrana specjalna omisja, któ- 
ra po długiej dyskusji większość tych. po- 
stulatów przyjęła. |. 

Wynik walki, jaka odbyła się w komi- 
sji adm.-prawn., odbił się wyraźnie na ca- 


ości zjazdu, a także i na innych komi- 


sjach, tak, że wszystkie najbardziej reak- 
cyjne wnioski endeckie „w łeb wz 


Ha ne 


czucia. 
Pobita w komisjach prawica próbowa- 
ła odwrócić klęskę na posiedzeniu ogól- 


nem, lecz tu poniosła kięskę poraz drugi, 
albowiem przy głosowaniu nad cenzusem 
wyborczym lewica otrzymała głosów 180 
przeciw 106 głosom prewicy. | 

Zjazd zakończono wyborami de zarzą- 
du, w skład którego weszło 12 „kandyda= 
tów z listy lewicy. 

Po zakończeniu obrad i wyborów człon= 
kowie zjazdu udali się na wycieczkę do Bo- 
rysławia. $ 

Zaznaczyć trzeba, że Lwów okazał 
| zjäzdowi iście polską gościnność. -Przez 
| cały czas panowała miła, serdeczna atmo- 
sfera prawdziwej życzliwości. A więc lud- 
ność, mieszkańcy miasta, sami zgłaszali 
kwatery dla uczestników zjazdu. Członko- 
wie zjazdu korzystali z bezpłatnego trame 
waju. Miasto urządziło na cześć zjazdu 
dwa wielkie przyjęcia - obiady. Wogóle ta 
atmosfera, w jakiej odbywał się pomyślny 
w swych wynikach zjazd lwowski, korzyst- 
nie odbija od nastroju, w jąkim obradował 
poprzedni zjazd poznański. A 


pe Z RAR NI. ZzDREDI mA POP ZY A 


Związek Banków w Polsce | 
wobec postulatów pracowniczych. 


Jak wiadomo, w Łodzi od trzech tygo- 
dni trwa strajk pracowników bankowych, 
wywołany przez stanowisko banków, którę 


nietylko nie chciały uwzględnić słusznych , 


postulatów pracowników, ale nawet nie 
zgodziły się na prowadzenie rokowań. Z 
Alwe banki łódzkie tłómaczyły się bra- 
iem pełnomocnictw od swych zarządów 
warszawskich, Gdy wszakże pracownicy 
zwrócili się do Warszawy, tu im zakomuni- 
kowano, że w sprawach oddziałów prowin- 
cjonalnych decydują dyrekcje tych oddzia- 
łów, Warszawa zaś nie może się temi spra- 
wami zajmować. Wodzono tak pracowni- 
ków od Annasza do Kaifasza przez trzy 
miesiące i wreszcie sprowokowano strajk- 
Bankowcy łódzcy po wybuchu straiku, 
mając poparcie prasy i opinji społecznej, 
zwrócili się do Zarządu Głównego Związku 
Zaw. Prac. bankowych z prośbą o inter- 


wencję. 

Jednocześnie Walne Zgromadzenie 
bankowców warszawskich z dn. 24 maja 
r. b, uchwaliło - jednogłośnie przedstawić 
bankom w Warszawie swoje postułaty, wy- 
wołane stale rosnąca dróżyzną, Takie same 
mniej więcej żądania przedstawiły oddzia- 
ły Związku Zaw. w Krakowie, Lwowie, Lu- 
blinie, Pożnaniu, Toruniu i in. miastach. 

Związek Banków w Polsce, do którego 
udała się delegacja Zarządu Gł, aby na- 


| wiązać rokowania w celu unormowania bytu 


pracowników bankowych, postulaty odrzu- 
citi w układy wdawać się nie zechciał:* 
Wtedy Zarząd Związku zwrócił się po o- 
pieke do Min. Pracy i Op. Społ. 
| P, Min. Darowski, wysłuchawszy dele- 
gatów Związku, wezwał do siebie przedsta- 
wicieli Związku Banków, którzy zjawili się 
wprawdzie w liczbie pięciu, ale... bez - 
nomocnictw, i obiecali raz jeszcze rozpa- 
trzeć sprawę stosunku do pracowników na 
zebraniu ogólnem w dniu 2 czerwca, ` 
t Na zebraniu SE wbrew wnioskom ki]- 
u poważniejszych i ziej uspołecznio- 
nych przedstawicieli banków, zdecydowano 
ogromną większością wyłączyć sprawy, do- 
tyczące pracowników. z kompetencji Zw. 
Banków i pozostawić załatwienie ich każ- 
demu z banków zosobna. Rzecz dziwna, że 
na zebraniu tem ostro i śwałłownie prze- 
ciwko pracownikom i Rządowi występowa- 


a LJ 
7 
Kronika polityczna. 
UMOWY HANDLOWE, | 

W przyszłym tygodniu nastąpi wymia- 
na dokumentów ratylikacyjnych umów han- 
dolwych  polsko-francuskich, które w ty- 
dzień po wymianie wchodzą w życie. Do- 
tychczas zawarte już zostały umowy Ñan- 
dlowe z Czechosłowacją, Rumunją, nieda- 
wno z Kłajpedą w Genui z Włochami, roz- 
poczęły się rokowania z Japonją, w.przy- 
gotowaniu są rokowania z Anglją, Szwaj- 
carją Austrją, Szwecją, Norwegją. Poza- 
tem nawiązano porozumienie z Wesrami, 
Jugostawja, Hiszpanją, Portugalją i Stana- 
mi Zjednoczonemi. Jeszcze przed konfe- 
rencją edo; rozpoczęto wstępne na- 
rady z Rosją i Ukrainą sowieckiemi, na je- 
sieni rozpoczną się pertraktacje z Niemca- 
mi. 


O PRAWY BRZEG WISŁY. 

"W Kwi iu toczą się ay RE 
wania o uregulowanie sprawy dostępu m 
szkańców Póds Wschodnich obywateli nie- 
mieckich do. Wisły na prawym brzegu, 
który, jak wiadomo, na przestrzeni powy- 
żej Grudziądza do t. zw. Piekła (gdzie No- 
gat odchodzi od Wisły) należy do Polski 
na stosunkowo bardzo wąskim pasie. Z. ra- 
mienia Rządu lskiego w rokowaniach 
bierzć udział p. Kaczgr owski, zastępca pol- 
skiego delegata granicznego, a z ramienia 


| wiednie kroki, 


ły jednostki mniej znane szerszemu ogóło- 
wi, że Się tak wyrazimy, „Świeżo upiecze» 
ni“ dyrektorzy, wściekle napadający na 
„bolszewików” ze Związku i „bolszewików“ 
| z Rządu, jak np. niejaki p. Dymitr Szarzyń- 
ski, reprezentant Banku - Komunalnego, 
gdzie pracuje kilku zaledwie urzędników, 
obok takich rekinów reakcji, jak p. Heil- 
„perin, dyr. Banku Dyskontowego. 

Pan Szarzyński zasmakował w banko- 
wości, liże stopy reakcji, rzucając się na 
przedstawicieli Rządu. Razi go d 
tyczność Ministra Pracy i Op. Społ. P. Sza- 
rzyński dał upust swej nienawiści i do kla- 
sy pracującej i do jej urzędowego obrońcy, 
mówiąc, iż Rząd winien wypełniać dyrek- 

uS 


tywy „spo 
Ee a nie dyktować swoje warunki ban- 
om 


1 dziwna rzecz, iż ta demagogja neofl- 


ty kapitalistycznego znalazła posłuch w. 


Związku Banków, za fowała idea 
zgnięceria Związku wła, jedyrej 
csłoi pracujących mas bankowychi 


Banki zdają sobie dokładnie sprawę z 
tego, co czynią; wiedzą, że w Łodzi w naj- 
bliższych dniach może wybuchnąć strajk 
powszechny, jako wyraz solidarności całe- 
go proletarjatu. Staną tramwaje, wodocią- 


gi. gazownie, elektryczność, fabryki i biura. , 


Wiedza i.. prowokują. Wiedzą, że sytua- 
cja w Warszawie już jest b. grożna, że pra- 
'cownicy o słuszności swych żądań łatwo 
przekonali jay rządowe, że opinja publi- 
czna bezwzględnie stanie pb stronie po- 
| krzywdzonych mas, i naigrawają się z Rzą- 
du, społeczeństwa i pracowników, ufne w 
moc reprezentowanego przez nie kapitału. 
Napvchając kieszenie olbrzymiemi zy» 
skami i tantjemami, zarobionemi na pas- 
karskich interesach ze szkodą stwa i 
ludności, napadając na Rząd, mają czoło 


zwracać się do tegoż Rządu po coraz nowe 


i większe kredvty. Płacą skarbowi 7—87), 
klijentom 4—5%, zdzierają zaś od klijen- 
tów 20—60%. A opinja milczy i Rząd mil- 


" Może wreszcie i Rząd i szersze sfery 
społeczeństwa zwrócą uwagę na tę naszą 
bclączką bankową i przedsięwezmą ódpe- 


Bankowiec. 


Rządu niemieckiego Fr. Sekhardt. Po u- 
"regulowaniu tej kwestji przystąpi się do 
rokowań o zawarcie ostatecznej umowy 
dotyczącej tego pasa,  przyczem głównym 
p iotem obrad będzie sprawa admini- 
stracji wału, chroniącego dolinę Kwidzyń- 
ską przed załewami. który to wał w dwóch 


miejscach przecięty jest przez granicę pol- 
ską. Do tych rokowań Rząd polski wyde- 


iegował inż. Ingardena z min, rob. publicz- 
nych, a Rząd niemiecki p, Thierry, profe- 
sora politechniki, | 
,W SPRAWIE WTIFŹNTÓW POLSKICH 
Ak aj KOWNIE. k 

egat Polski Lidze Narodów, 
profesor Askenazy, Bok- przewodniczą- 
cemu Rady L. N, p, Quinones de Leon no- 
tę w sprawie więźniów polskich w Kownie. 
Nota stwierdza, że: 1) polecenia Jego Eks- 
celencji pana denta Hym skiet 
wane do rządu kowieńskiego, celem uwol- 
nienia tych jeńców, Pozostały dotychczas 
bez najmniejszego rezultatu, 2) Wszelkie 
oświadczenia u lające rządu kowień- 
skiego odnośnie do traktoy ania tych więź- 
niów przez władze litewskie, niezgodne są 
z prawdą. 3) Położenie wszystkich młodych 
Połaków, więzionych w państwie litew. 
skiem, jest rozpaczliwe į aga natych. 


łeczeństwa” (rozumie się „ban. . 
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miastowej interwencji ze strony Ligi Nar, - 
> Na poparoe 
następuje szereg 
stwierdza, że W 


"amych, 


e] 


Powyższyc 
konkretnych 


chwili obecnej w 


twierdzeñ, Ą 


: 


k 


zaznacza, iż członkowie konferencji uwa- 


ag az: Polskiej, włączając w to zie- 
i ile 


mig ńską, niema ani jednego więźnia 
PaE Sept litewskiego, 

odając fakty do wiadomości, delegat 
polski uprasza w imieniu swego rządu o 
śpieszną interwencję Rady w sprawie nie- 
szczęśliwych więźniów, skazanych przer 
rząd litewski na powolne konanie w jego 
więzieniach. 

NADUŻYCIA SOWIECKIE. 

Rada Komisarzy 
skiej Republiki Rad nałożyła podatek w 
wysokości 10 rubli w złocie na tych per 
trjantów polskich. którzy przybędą do Miń- 
ska na własną rękę i bę 
stać się do Polski. Jako oficjalną przyczy- 
nę pobierania tej opłaty podano, że tem 
pragnie się sgg kaz samawoiny powrót 
repatrjantów, który jest niepożądany ze 
ka sanitarnych i t. p. = to jednak 


ludowych Białoru- ; 


chcieli przedo- | sztuk, 


zwyczajny wykręt dla wytłómaczenia nad- 
użycia, gdyż według Umowy o repatrjacji 
nie wolno òd repatrjantów pobierać żad- 
nych opłat. | 
ZWROT PAROWOZÓW PRZEZ ROSJĘ. 
Wczoraj odbyło się siedemnaste z rzę- 
du posi ie po isji kolejowej mie- 
szanej isji uacyjnej. Na posie- 
dzeniu ustalono kolejność, przejmowania 
dalszych parowozów, eżnych Polsce, 
które zgrupowane są w następujących wę- 
złach kolejowych: Jekaterynosław 55 sztuk, 
Piotrośród 22 sztuki, Bołogoje 22, Płoski- 
rów 8, Batajsk 18, Jarosław 2, Homel 11 
Przyjęcie tych parowozów ma być 
zakończone w sierpniu r. b. ; ak Szy 
tygodniu wyjeżdżają delegaci połscy do Ja- 
rosławia po odbiór PINATA się tam 


. 'FELEGRAMY. 


Układ polsko-gdański 
w sprawie majątku polskiego 


s. Gdańsk, 3 czerwca. (PAT,). W myśl 
decyzji Rady Ligi Narodów z dnia 13 maja 
odbyły się w Genewie w dniu 17 maja r. b, 
rokowania przedstawicieli Polski i wolnego 
miasta Gdańska przy udziale wysokiego 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, gen. 
Hackinga, pod przewodnictwem  Colbana, 
w sprawie uregulowania położenia prawne- 
go polskiego majątku, polskich okrętów o- 
raz polskich urzędów i urzędników w Gdań- 
sku. Rezultat tych rokowań ujęty został 
w następujące artykuły: ; 

1) Przedstawiciele Polski i Gdańska 
wyrażają zgodę co do tego, że decyzja gen. 
Hackinga z dnia 6 grudnia r. ub. w żadnym 
wypadku nie przesądza przw, przyznanych 
Polsce w Gdańsku na mocy art. 33 konwen- 
cji polsko-gdańskiej. 


2) Sprawa majątku państwowego, któ- 
ry na mocy układów obowiązujących służy 
dla celów rządu polskiego, uregulowana 
będzie w ten sam sposób, jak sprawa ma- 
jątku kolejowego, w myśl orzeczenia gen. 
łackinga z dnia 5 września r. ub, Państwo 
polskie w stosunku do powyższego mająt- 
kn na obszarze wolnego miasta Gdańska 
nie podlega gdańskiemu sądownictwu, z 


Srna anae 


jedynie wyjątkiesn, gdy chodzi o pra- 
= które należy uskutecznić bez zwłoki. . 

3) Władze polskie i urzędnicy polscy 
w Gdańsku, znajdujący się na o 'ze 
wolnego miasta Gdańska w ramach powie- 
rzonych im kompetencji, będą traktowani 
w ten sam sposób, jak władze gdańskie i 
gdańscy urzędnicy, pełniący podobne czyn- 

4) Urzędnicy polscy na obszarze wol- 
nego miasta Gdańska zależni są przy wys 
konywaniu swoich czynności tylko od swo- 
ich poiskich przełożonych i nie mogą bvć 
podporządkowani władzom gdańskim. 
razie ujęcia lub aresztowania polskiego u- 
rzędnika przez władze gdańskie, będzie o 
tem natychmiast powiadomiony jeden z 
wyższych polskich urzędników. 

5) Państwowe archiwa i biura polskie 
w Gdańsku są mienaruszalne. 

6) Polski przedstawiciel dyplomatycz- 
ny w Gdańsku mianuje swój personel nie- 
zbędny dla osiągnięcia celów przewidzia- 
nych w obowiązujących umowach. 

7) Obie strony są zgodne co do tego, 
aby w najkrótszym czasie rozpocząć roko- 
wania. przewMiziane w decyzji gen. Hac- 
kinga z dnia 6 grudnia r. ub. 


z w sprawie konwencji haskiej 


Memorandum francuskie | 


Paryż, 2 czerwca. 
wystosował do wszystkich rządów, zapro- 
szonych na konferencję w Hadze, memo- 
randum, w którem przedstawia warunki, ja- 
kie Francja uważa za nieodzowne dla za- 
pzwnienia powodzenia tej nowej konieren- 
cji 

zypomina zasady prawne, uznane po- 
I «a za niezbędne podstawy wszel- 
kich rokowań z sowietami, wykazując na- 
koniec, że z wyjątkiem rokowań technicz- 
nych między rzeczoznawcami, nowa konfe- 
rencja zdaje się być skazana na niepowe- | 
dzenie z powodu metod dyplomatycznych, 
stosowanych przez Sowiety. Wreszcie me- 
moranditm zaznacza, że rząd francuski za- | 
decyduje później, czy będzie uważał za wła- 
ściwe udać się do Hagi. j | 

Paryż, 3 czerwca. (PAT.). W memo- 
randiim rozesłanem do państw, a dotyczą- 
cem konferencji w Hadze, rząd francuski 


żani być mogą jako przedstawiciele rzą- 
dów, tub jako rzeczoznawcy. W pierwszym 
wypadku konferencja haska stałaby się 
niejako przedłużeniem genueńskiej, co w 
myśl zawartych umów jest niedopuszczal- 
nem, dalej rząd francuski zaznacza ponow- 
nie znane swe stanowisko w sprawie rosyj- 
skiej, uwzględniajac w szczególności trzy 
kwestje: długu publicznego, długu prywat- 
nego i ochrony własności. Co do sprawy o- 
statniej memorandum zaznacza, że Rosja 
zawdziecza swój rozwój pracy cudzoziem- 


|| com. Znaczna część obszarów przemysło- 


wych Rosji była w rękach właścicieli lub | 
koncesjonarjuszv zagranicznych: Uchwała 
w Cannes wzmiankuje już o konieczności | 
przywrócenia własności lub indemnizacji 
dla cudzoziemców. Z drwóiej strony zasady 
przyjete w Londvnie co do odbudowy Ro- 
sji bvły zanadto zlekceważone w Genui i 
winnv obecnie znów podniesione. Nie 
należy dopuścić bv dawny właściciel od- 
zyskawszy własność swoją, był zmuszony 
pc kilku miesiącach zaprzestać eksploata- | 
cji bowiem warunki stają się takie, iż be- | 
dzie niemożliwe pozostawać w dalszym cią- ; 
gu w Rosji. (W tym wzgledzie muszą bvć 
uzyskane snecjalne gwarancje: Co się ty- 
czw kredytów na odbudowę Rosji. to zale- | 
ża nne w znacznym sionniu od poparcia w | 
tej dziedzinie ze strony kanitału zaśranicz= | 
nego lecz warunkiem odhndowv jest wła- 
śnie przywrócenie prodrkrii która w Za- 
kresie płodów rolnych, naftv i surowców, 


1 może zn»leźć źródło w samej Rosii Odbu- 
< dowa rolnictwa jest podstawą istnienia Ro- 


SIL 


(PAT.) Poincare | 


dla spraw rosyjskich, Memorandum | 


Chłop rosyjski nie będzie mósł oddać 
się pracy efektywnej, jeżeli nie będzie pe- 
wnym swobodnego użycia wyprodukowa- | 
nych płodów rolnych i znalezienia wzamian 
za nie towarów. których mu braknie. Jedy-. 
nie od rządu sowieckiego zależy zmiana 
stanu obecneśo 

W dziedzinie pracy, której ma dokonać 
konferencja haska, winro się wypracować 
plan bardzo jasny i bardzo skończony wa- | 
runków, Rtóre Rosja must przyjąć przede. 
wszystkiem. Do zadań konferencji należy 
również wszechstronne zbadanie warun- 
ków ekonomicznych Rosji. Wszystkie rzą- 
dy powinny porozumieć się co do planu oŃ- 
budowy Rosji, planu kompletnego, obliczo- 
nego na etapy i rozdzielającego rolę za- 
równo w dziedzinie odbudowy, jak i kre- 
dytów. Okres czasu miedzy 15 a 29 czerw- 
ca jest zbyt krótkim dla opracowania po- 
dobneśo planu. Rozwiązanie zagadnienia 
rosyjskiego jest sprawą dość ważna, by 
poświęcić jej czas niezbędny. Ponieważ 
prace zaledwie roznoczete w Genui mają 

vé wznowione w Hadze, należy działać 
metodycznie i. nie pomijajac. nic z zasad 
szlachetnvch, które spowodowały zwołanie 
konferencji w Genui, należy śmiało spoj- 
rzeć w twarz rzeczywistości, 


(ptkaie oyd Georgea 7 Poiwrarom 


Paryż, 3 czerwca. (PAT.) Według 
wiadomości Havasa z Londynu, spotkanie 
Lloyd George'a z Poincarem nastąpi w Lon- | 
dynie. Poincare polecił wczoraj przed po- 
łudniem zawiadomić Lloyd George'a, że 


przyjmuje jego zaproszenie na 19 czerwca. 


Ly fanghi i 

VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU. 

- Paryż, 3:czerwca. (PAT.) Havas. We- 
dług dokładnych obliczeń, uchwaliła Izba 
votum zaufania dla rządu 436 głosami prze- 
ciwko 96, Przeciwko wnioskowi głosowało 
15 komunistów, 51 socjalistów zjednoczo- 
nych, 19 socjalistów radykalnych, 7 republi- 
kanów socjalistycznych i 4 deputowanych, 
należących do różnych partii, 51 deputowa- 
nych wstrzymało się od głosowania, mię- 
dzy innymi 29 radvkalnych socjalistów i 9 | 
republikanów socjalistycznych. 


DPR menaik 

, Moskwa. 3 czerwca. (PAT) Z chwil 
ERD "PART 
ła warunkowo podpisana przez Litwinowa, | 


ski został skazany na karę śmierci przez 


Ę Ślepczenki, Trojanowskiego, Ma- 
stolarczuka, 


/ 


ROBOTNIK”, niedziela, 4 czerwca lýzė x. 


jako zastępcę Cziczerina, oraz przez posła 


czeskiego w Moskwie Girso tymczasowa u- 
mowa, na podstawie której Czechy uznają 
poselstwa Rosji i Ukrainy w Czechach za 
jedyne. pełnomocne przedstawicielstwo tych 
państw i zobowiązują się do zerwania 
wszelkich stosunków urzędowych z organi- 
zacjami oraz osobami, które zwalczają fe- 
derację sowiecką, Umowa jest podpisana 
warunkowo aż do uzy ia zgody rządów 
trzech zainteresowanych państw na jej pod- 
pisanie. Pozatem w myśl umowy Czechy i 
M gwarantują sepia wzajemnie neutral- 
ność w razie prowadzenia wojny przez je- 
dno z dwu państw t poi Ainaa 
przyznają misiom dyplomatycznym zwykłe 
przywileje, Wreszcie «nowa zawiera punk 
| traktujące a stosunkach handiowych i 
onomicznych. 


A R: 
1. Rosii SWiętkie] 
PROCES KSIĘŻY KATOLICKICH, 


Moskwa, 3 czerwca (P. A. T.). Dnia 
30 w Mińsku Litewskim rozpoczęła się nad- 
zwyczajna sesja trybunału rewolucyjnego, 

święcona procesowi księży katolickich: 

isowskiego, . Wasilewskiego, Tomaszew- 
skiego, oraz 6-ciu parafjan, oskarżonych o 
przeciwdziałanie władzy przy odbieraniu 
kosztowności z kościołów, 

Mińsk Litewski, 3 czerwca (P. A. T.). 
Trybunał rewolucyjny ogłosił wyrok w 
sprawie rzekomego przeciwdziałania wła- 
dzy sowieckiej przy odebraniu kosztowno- 
ści z kościołów w Mińsku. Ksiądz Liscw- 
rozstrzelanie, zamieniono mu jednak ka- 
rę śmierci na 5-cioletnie więzienie. 
stali księża oskarżeni zostali 
więzienie na czas od lat 
sięcy. 

ODROCZENIE PROCESU ESERÓW, 

Moskwa, 3 czerwca (F. A. T.). Proś- 
ba Vanderveidego, Rosenielda i Liebknech- 
ta o odroczenie sądu nad eserami do dnia 
10 czerwca r. b. została częściowo uwzślę- 
dnione przez WCIK. WCIK odroczył sąd 
do 8 czerwca. 


POWSTANIA NA UKRAINIE. 

Moskwa, 3 czerwca (P. A. TJ. W 
związku z zakończeniem okresu zasiewów 
ruch powstańczy na Ukruinie wzmaga się. 
Zanotowano powstanie nowych oddziałów 


Pozo- 


na 
3-ch do 6 mie- 


Według inforrhacji sowieckich 
zlikwidowano natomiast oddziały  Zajca, 
Pietrenki i Karego. 

Lanin mown miiy 

Berlin, 3 czerwca (PAT} „Berliner 
Zeitung am Mittag” donosi, że Lenin uległ 
atakowi apoplektycznemu. W związku z tą 
wiadomością, która do Berlina nadeszła ist 
krowo, odjechał do Moskwy Litwinow ze 
swem otoczeniem, oraz Radek. W kołach 
reprezentacji FaN 7 AE kasę wiado- 
mość powyższa wywołała konsternację, w 
Rosji bowiem nikt, oprócz Lenina, nie na- 
dawał się do przeprowadzenia przejścia 
Resji do form gospodarczych, które Czie 
rin i Krasin przygotowali w Genui. Jeśli się 
zważy, że Trocki i Litwinow reprezeniują 
ostrzejszy kierunek komunizmu, wówczas 
choroba Lenina nabiera znaczenia politycz- 


nego. 
Mane I. Międzynaadów'i 


Londyn, 2 czerwca. (PAT.) Havas. 
Druga międzynarodówka zwołuje do Lon- 
dynu na dzień 17 czerwca kongres między- 
narodowy, który zajmie się zbadaniem sy- 
tuacji politycznej i ekonomicznej krajów, 
na tym kongresie reprezentowanych, oraz 


4 ewentualną przyszłością międzynarodówki. 


Rayttadd tarwendi. odenoślaskej 


WYMIANĄ DOKUMENTÓW RATYFI- 
KACYJNYCH, 

Opole, 3 czerwca. (PAT.) Dziś nastą- 
piła pomiędzy, pełnomocnikiem polskim, wi- 
ceministrem Seydą, a pełnomocnikiem nie- 
mieckim Eckhartem wymiana dokumentów 
paki sca dotyczących konwencji 
górnośląskiej, podpisanej w Genewie, oraz 
dwóch dodatkowych układów . do tej kon- 


wencji. mianowicie: układy w przedmiocie 


| pocztowego obrotu czekowego i układu w 


przedmiocie granicznych dwórców przej- 
ściowych.. Obaj pełnomocnicy podpisali ró- 
wnież dodatkową deklarację, dotyczącą art, 
1-go par. 3-go konwencji genewskiej, w myśl 
życzenia konferencji ambasadorów. Ta o- 
statnia deklaracja ma być jeszcze ratyfiko- 
wana przez Sejm polski i Reichstag, 


Pretensje Iyi 


Nauen, 3 czerwca, (PAT.) Radio. Była 
królowa Zyta przesłała na ręce -regenta 
Horthego pismo, w którem oświadcza, że 
uważa się w dalszym ciągu za koronowaną 


' | królowe“ Węgier i ża upoważnioną do obro- 


ny praw swego syna Ottona," którego jest 
opiekunką .wespół z arcyksięciem Maksy- 
miljanem, bratem zmariego ekscesarza Ka- 


SM GP ŻW 4» 
a JAGA Kęty 4 


Róbwania angiekkorlaadzkia 

Londyn, 3 czerwca. (PAT.j Havas. 
powiedź delegatów irlandzkich na 6 p 
postawionych przez rząd angielski, jest 
statecznie zadowalająca, aby na jej 
stawie można, było wznowić rokowania, 
kowania te zną się we wtorek, 


i Sirak olejowy w. San, Zodadrzonych 


Berlin, 3 czerwca (A. W.). Z No 
Jorku donoszą, iż komitet 
związku kolejowego Stanów Zj 
uchwalił strajk powszechny na znak p. 
stu przeciw redukcji płac o 12%. Red 
cją płac doikniętych zostało około pół 
jona robotników. Straty ich wynoszą 
milionów dolarów rocznie, 1 


(dni prawników w Ramada 


i Poznań, 3 czerwca. (PAT.) Dziś o g. 
11-ej przed południem odbyło się uro 
ste otwarcie zjazdu prawników i ekom 
stów polskich. Posiedzenie zagaił rektor 
niwersytetu Poe Święcicki, ita 
jąc gości z, Francji. W imieniu rządu prze= 
mawiał - wiceminister sprawiedliwości Ry- 
mowicz. Z gości francuskich przesnav 
p. Manabreau, sekretarz Stowarzyszet a 
„France - Pologne", p. Beudant, profeso 
uniwersytetu w Strassburgu. W imieniu 
niwersytetu wileńskiego przemawiał pr 
sor Zawadzki, uniwersytetu bia ski 
oiesor Łyskowski uniwers lubel. 
LUAS dziekan Waściszakowski, !wowskie 
go rektor Till, krakowskiego dziekan Ku 
rzewski. Po południu odbyły się p 
nią sekcyjne. 


Wiałonsei team. 


ona! 


OCZOD 


pz 


Został przez miego zwolniony ze Swego : ho wisla 
metropolita pietrogradziki Benj y m - 
iontrrowoluoyjnej działalności oraz niechęci 
wiał merean rafa. za 
— Dn. 50 maja delegacja półsta w mócenanej 
komisji speckinej w Moskwie wysłała p tam 
pociągiem do Warszawy 22 array, oraz 1* iamen 
ków arrasów, wohodzących w całość popie za 


ciwike 21 ustawę o refanmie armi, Wedlug u 
też liczebność wojsk wymesła za 115 tysięcy i 
tysięcy ludz Kosrty utrzymania przewydezdją 
diet © 341 tysięcy dolarów, sę 

— Z Ang wysiama do Iringa dalsze ko 


polityka madu. który dotychczas wyćatnie 
tysięcy robotników porzuciło pracę. Sa 
— Wawrej o godz, 12 w po'ude c 
uroczyste otwarcie pierwszego zjaziu uo: 
polskich w Krakówe, Na zjaai przybyło ołaobo 
notajuszy z różnych diecie kraju, za 
~- Ze Szemtcina odyłynął do Piotwerodw y 
wien niemieciri, na którym jadą do Rosji szaf 
skiego oddziału transportów wiemiedowj ad 
cj, nowe niemieckie przedstawiciefeówo dy 
tyczne, orez czlonkowie niemieckiej liiy ba” 
— Rada Zwógkowa smwajoarska post 
przyjąć zaproszenie do Hagh 5: 
— Posłowie, tolożący do pewnie 
dowej, nawiącali z posłami niemi ną, m" 
skumi i komrnistami. pariameatm czeskiego T 
nia w sprawie uiworzenia wspólnego ira.tu 
zycyjnego, 


SBE « 
0 rame dla nwadlów 
Komitet opieki nad inwalidami nadsyła Ț 
nast, odezwę: N Ja 
‘Od czasu do czasu rozlega się jękiem na 
niejszym skarga inwalidów wojennych... > 
Obdarci, nędzni i głodni zalegają biura p 
i snują się po ulicach, żebrząc, ci, którym 
czeństwo polskie zawdzięcza swy życie i mi 
Nie mogły się jeszcze zatrzeć w ich 
chwile, kiedy ich, idących na front, aby 
własnemi zasłaniać Ojczyznę, odpro r 
łzami wzruszenia, obsypywane kwiatami, 
wywano słodyczami. Ufając w szczerość ol 
im uczuć, wierzyli, że za ofiarę krwi, którą ponieśli 
dia ogólnego dobra, dia wolności, będą otoczeni 

leżną czcią, a nadewszystką znajdą warsztat 
który pozwoli im uniknąć hańbiącej żebra 
% Jakże bolesne spotyka ich rozczarowani: 
którzy powinni być chlubą  społeczef a, 
nieraz uczucie, że są traktowani jak jegos 7 
W innych krajach domy inwalidów 
wspaniałszymi pomnikanii czci dla bohaterów 
dowych. U:'nas, zanim państwo upora się z 
nościami skarbówemi, społeczeństwo całe px 
natychmiast samorzutnie pośpieszyć z rzetelną 
mocą tym, których dola odbić się musi na u: 


| 


| luzyt i różne farby 4 A a 
| Lokomobile i traktor parowy . . 
| Odzież i bieliznę |. s s 2 
| Uprzęż, autokiaw, sieczkarhię i worki 
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nadewszystko naszego mło- 
Komitet opieki nad inwalidami, pozostający w 
słej łączności z władzami rządowemi i ze Związ- 
R Inwalidów jest instytucją obywatelską, która 
podjęła zadania tworzenia warsztatów pracy dla 
zczególnych jednostek, lub całych grup inwa- 


"Na utworzenie tych warsztatów potrzebne są 
omne fundusze. Pan Marszałek* Trąmpczyński 
godny naśladowania przykład, składając na ten 
do niego w dyspozycji 2 


KZ 


Komitetu, będące u 


% 


ho plam; bib bezpośrednio. w biurze Komitetu 
d mad lnwalidami — ulica Marszałkowska 74. 


"SER ty 
| W da. 6 19 b m. we wszystkich lokalach pe- 
blicznych będzie miała miejsce kwesta na rzecz in- 
ów, W restauracjach obciąży ena spożywców 
z: s 5% dodatkiem, na który dostanie się zna- 
czek jako pokwitowanie. Dnia 10 czerwca r. b. w 
sobotę odbędzie się o godz. 4 tej p. p. match piłki 
nóżnej w parku Sobieskiego (Agrikola). Orkiestra 
voleżerów i Komendy Miasta grać bedz% do 
„ 10 wiecz, Wspaniałe urządzony dancing, lo- 
erja fantowa i liczne atrakcje unazmaicą tę za- 


: Z powedu ciężkiego ciosu, jaki dotknął 
arzysza Tadeuszą Tomaszewskiego, ra- 
$o m. st. Warszawy przez zgon małżon- 


_ LEONJI TOMASZEWSKIEJ 
rażają słowa żalu i gorącego współczu- 


Klub radnych PPS. m. st. Warszawy. 
oo Qkr. Kom. Rob. 

| Warszawski Okr. Kom. Rob. PPS. 

| Redakcja „Robotnika“. 


Ruch robolni 
AUCA TOUOMICZY, 
Y dyci marfi. 
Egrekutywa Okr, Kam. Rob, PPS, We wiorefż 
6 werwią r, b o godz, 5 pp, odbędzie się po- 
veme Egzekutywy OKR, 
; | Okręgowy Komitet R 'botniezy. We wtorek du, 
6 czerwca r. b, o goda 7 wiecz, w fokala (A3, Jero- 
kio 6) odbędzie eię posiedzenie OKR. 
Dzielnica Powązki. W środę d, 7 b, m o g 7 
rz, w lokalu (Okopowa 30) odbędźe się 
nie członków dzielnicy Powąckowaśkiej, 
olejowa Organizacja PPS, W środę dh. 7 b. m, 
6 pp, w lokalu (Al. Jerozolimskie 6) odbe- 
, się posiedzenie Kolejowej Orgumizacji PPS, 
Wydział kulturalno - oświażowy dz, Jerwniimy 


dzielnicy (Choda 41) o godz, 7 wiec. 


Rt zawndo w. 


| giazd muzyków orkiestrowych. Dnia 8. 9 ; 10 
wea r. b, cdbędzie się w Warszawie trzydnio- 
ist przedsuwiceli Związków muzyków or- 
wych. Zjazd ma na oelu omówienie szercgu 
"organizacyjiych į zawodowych, 


e związkł zaw. Dab, przemysu drewnega 
ją wszystkich robotników, zatrudnionych w 
jśe drzewnym, o przybycie rą wiec, mający 
odbyć przy ul, Lesio. 58 o goda 7 wieczorem 
awie cemn'izowej, ` 
Baczność doz”rty domowi! Dosz'o do wiadomo- 
Zw.ązku, iż jocyś oscbuiey larażą po mieśce i 
snują się do dozorców «domowych w charak'e- 
delegatów Zwią ku, wyludz jąc-od_ łatwowier- 
1 składki na cele Związku, Zarząd Zwiącku 
dos, podaje do publicznej wiadomości, że ni- 


Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 
| 3% sprzedaje 

y 312 samochodów. 35 karoserji, woliniarki, traktor, pług motorowy, 

| _ lokomobile, motory, kotwice, obręcze, osie, łóżka żelazne, piro- 


Szczegóły patrz : ł 


„DEMOBIL*, zeszyt 35-ty 


Termin suiudania ofert 


tdk 


ZIELONE ŚWI 


wyjeżdżajcie 


do BIELAN 


parostatkami z przystani Zjednoczonej Żeglugi Połskiej s. z. o. ©: 
ma dwugodzinne przejażdźici 
o 3,5, i 7 po poł. parostatkami 
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ROBOTNIK”, niecazie!ra, 4 czerwca 1922 r. 
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kiego delegata uależy aresztować i eddać w ręce 
policji, gdyż są to zawodowi złodzieje, 


PRZECIW UŻYWANIU DZIECI DO OBSŁUGI 
KELNFRSKIEJ W RESTAURACJACH. 
Zw. zaw, przęowuików przemysłu gastrono- 
amiczmo - hotelowego zwraca Się z następującą Ode 
zwą do publiczności, uczęszczającej do zakładów re- 
siauracyjnych Zazesonyh Pracowników Gastrono- 
micznych : 


W wtększości zakładów publiczność jest obsła- 
giwaną wyącznie przez tych chłopów, natoniasż 
emy poiraw zawierzją już %% za pracę, PRZYCA- 
leżne pracowmkom kelnersicim, 

Chlopcy ci podiegają ogromnej demoralizacji, 
mie mając przed sobą żminej przysziości, gdyż do 
swzązków zawodowych nie mogą być przyjęci przez 


Uprzejmie więc zwracamy się ca tem miejswu 
do publiczności 
e żądanie obsługi ze sórony dorosłych pracowników 

kelnerskich, 
a to chośby ze względu na to, iż w każdym cen- 
wu jes: już przewidziana zapłata za prace keme- 
rów. Petycje w sprawie zmiesienia pracy miodoois- 
nych zostały wyslane do Ministerjum Pracy i O. Sp., 
do Sejmowe Komisji Ochrony Prasy, ma ręce posła 
Regera, do Zarządów Zakładów Zrzeszonyd Prac, 
Gastr. i Stowarzyszenia Restauratorów, 

Z poważaniem Zarząd Oddziału Warszawskiego 
Kelnerów Związku Zaw, Prac, Gastr.-Hotchowego 
w Pelse, 


„Rash spółdzielczy. 


Zjazd spółdzielczy. Komisja organiza- 
cyjna Zjazdu uprasza o natychmiastowe 
zgłaszanie przez spółdzielnie 'ilości przed- 
tawicieli na Zjazd kooperatyw robotni- 
czych, mający się odbyć w Krakowie w sa- 
li obrad Rady Miejskiej w dniach 15, 16 i 17 
Zarazem prosi się o wymienianie, 


czy delegaci chcą zamieszkać w hotelach 


lub kwaterach płatnych, czy też bezpłatnie, 
Komisja zwraca uwagę, iż nie może ponosić 
żadnej odpowiedziałności za ulokowanie 
tych towarzyszy, których przyjazd nie zo- 
stanie natychmiast zapowiedziany. 
Zgłoszenia należy nadsyłać p. n.: Zwią- 


"zek Robotniczych Stowarzyszeń Spółdziel- 


zie posiedzemie dm. 7 czerwca (w środę) w ; 


Jl 


p do zbierasia składek nie upoważniał, że ta- | 


czych „Proletarjat* (Kraków, uł. Lwowska 
nr, 2). , 
Inne pisma proszone są o przedrukowa- 
nie powyższego, 


Zawrznicą. 


GRECJA, Od greckiej pzrtji socjafistycznej o- 
trzymeiśmy dwa biuletyny z dnia 1 1-8 maja, 

Pierwszy zawiera odezwę majowg z błałemi pta- 
mami cenzury, drugi różme wiadomości o mchu so- 
cjalistycznym, ujęte w krótkie notatki, W drugim 
binietynie (obadwa są niewielkich rozmiarów) cha- 
rakterystycznym jest dzia! p, © „Bblią socjalistyrz- 
na“, Pismo wydawene jes: w języku gradim. ” 


Dziś d c. TURNIEJU. Walcza: P 
DECYDUJĄCE spotkanie SAURER 
LESKINOWICZ, 2) DECYDUJĄCE 
rewanżowe, spotkanie APOLLON 
WILDMAN 3) Stall na con'ra Rane 
dolfi i 4) Wolno amerykańska wal- 
ka (stawka 5' 000— czas 40 m ) AN- 
GLIQ contra Jak MCUNRO. Jutro w poniedzie 
łek, Welczą: 1) HIN'ZE contra ANGLIO, 2) Korn- 
bium contra Stailing. 3) WEHRAM contra WILD- 
MAN i 4) rewanżowe spotkanie w welno amery- 
kańskiej walce WESTERGAARO-Szmidt contra 
Jack MOUNRO. Czas do I godziny. Stawka 
Mk. 100.000. Początek walk o 9.30. 


> | Pery. woeri. 


kanore prnmrantyetńw, 


Wczoraj rozpoczął swoje obrady kongres zwo- 
lenników języka międzynarodowego przy udziale 
kilkuset uczestników. Uroczyste posiedzenie inau- 
guracyjne odbyło się w sali Tow. Hygjenicznego o 
godz. 4 pp.. Otworzył i przewodniczył prof, Odo 
Bujwid. Naczelnika Państwa reprezentował gen 


| Jacyna, Min. Spr. Zagr. p. Leon Klimecki, który 


] 


oświadczył, że Ministerjum żywo interesuje się 
projektem zwołania wszechświatowego kongresu 
esp. do Warszawy i gotòwe jest poprzeć inicjaty- 
wę w tym kierunku, Do komitetu honorowego son- 
gresu prócz wybitnych przedstawicieli świata nau- 
kowego i literackiego należy również prezydent m. 
Łodzi tow. A. Rżewski, którzy nie mogąc przybyć 
osobiście, nadesłał depeszę fresci następującej: 

„Dzielnymgpjonierom idei zbliżenia, braterstwa 
i pokojowego. współżycia narodów cześć i pozdro- 
wienie. Niechaj świat cały za pośrednictwem espe- 
renta dowie się jak Polacy cierpieli w jarzmie na- 
jeźdźców, jak walczyli e wolność i pracowali dla 
wyzwolenia ludu i ojczyzny. Viva Esperanto. Rżew- 
ski prezydent m. Łodzi”, Odczytanie ' tego listu 
zjazd przyjął śrzmiącemi oklaskami. 

« W zjeździe uczestniczą przedstawiciele wszy- 
stkich towarzystw i grup esperanckich w Polsce, na- 
leżący do różnych narodowości. Obrady odbywa- 
ją się w języku polskim i esperanto. Do komitetu 
organizacyjnęge-należą przedstawiciele trzech war-, 
szawskich stowarzyszeń esp.: „Konkordo“, „Laboro" 
(stow. robotnicze) i Polskiego Tow. Esp. 

Przemówienie inauguracyjne w imieniu Kom. 
Org. wygłosił p. Leo Belmont. W imieniu stow. 
„Laboro“ zabrał głos tow. Kazimierz Domostawski, 
który podniósł, że wojna, aczkolwiek sprawiła wiel- 
kie rozczarowanie tym, którzy spodziewali się, że 
język międzynarodowy będzie jedynem zbawczem 
lekarstwem na wszelkie walki między Qarodami, 
nie zabiła jednak ruchu esperanckiego. Obecnie 
ruch ten nową falą odżywa i skierowuje się — na 
inne drogi, bardziej liczące się z warunkami i pæ- 
trzebami życia. Propaganda esperanta musi się 
zróżniczkować i zdemokratyzewać. esperanto musi 
dotrzeć do szerokich mas, szkół powszechnych, kur- 
sów dla dorosłych, związków zawodowych, koope- 
ratyw i t/d. 

Na zjeździe podniesiono również, że międzyna- 
rodowa konferencja pedagogiczna odbyta w Ge- 
newie w dn. 16 — 18 kwietnia stwierdziła ogromną 
doniosłość praktyczną i pedagogiczną esperanta -i 
wypowiedziała się za wprowadzeniem tego języka 
do szkół powszechnych, 

Wśród przemówień delegatów zanotować mu- 
simy przemówienie robotnika ze Śląska Cieszyń- 
skiego (z części przyznanej Czechlłh), gdzie espe- 
ranto znajduje coraz większą ilość zwolenników w ` 
kołach robotniczych. 

Dziś dalszy ciąg kongresu. O godz, 9-ej rano 
złożenie wieńców na grobie twórcy jęz. esperanta, 
poczem dalsze obrady, 

O.godz. 7 i pół odbędzie się zebranie delegatów 
grup robolniczych, zwoływanie z inicjatywy stow. 
„Laboro”, 

Przed zjazdem ukazało się tłomaczenie esp, 
wspomnień tow. Rżewskiego, wydane przez księ- 
$arnię Robotniczą pt „Ekziło” (Wygnanie), Do 
nabycia w biurzę kongresu w cenie 300 mk. 


M i M. n H 
Przeciw tełszowani rrdmacji wyborczj 
, KRAKÓW, > 
W dn, 2 Smaja odbyło się ta w włetkiej sat 
„Sokola* protesacyjne zgromadzenie ludowo, zwa- 
kne przez Krakowską Radę Robotniczą PPS. prze- 
ceiwko zamachowi na prawa iwybarcze robotników; 
orez przeciwko drożyźnie. Jako referensi przema- 
wiali tow, tam pos'owie: Ignacy Daszyński, dr, E- 
mil Bobrowski i A, Szczerirowski. 
Jednomylnte przyjęto rezolucja przeniw fa!szo- 
waru oariyxuj wybamzej w sprawie „drożyzay, 


oraz w sprawie ochrocy lokatorów, Przewodniczył 
tow, Kazek, $ 


WIELICZKA. 

W dn, 25 maja odbył się tu na rynkm wiec pro- 
testacyjny przeciwko zęinachowi na równe prawo 
wyborcze, ochronie lokatorów, orsz przeciwko dro- 
żyźmie, Przemawiał tow. Malin, Jédnog'ośmo przy- 
Jeto odpowiednią rezolucję, którą wybrana delega- 
cja wrezyia steroście. 


PRASZKA, 
(Korespondencja własna), 


W dn. 28 maja odbył się tu wiec przy udziale 
około tysiąca osób, na którym jednogłośnie uchwa- 
lono rezolucję, wzywającą pos'ów P, P, S. do kon- 
tynuowania bezwzględnej walki o demokratyczne 
prawo wyborcze i stwierdzającą, że posłowie P. P. 
S, mogą liczyć w tej walce na poparcie ludu pra- 
cującego, który nigdy. nie pozwoli narzucić sobie 
tych nowych kajdan i protestuje jaknajenergiczniej 
przeciwko bezczelnemu zamachowi reakcji sejmo- 
wej. j 


Drobne wiadomości. ` 


Prof. Baudouin de Courtenay rozpoczął szereg 
wykładów na uniwersytecie w Pradze czeskiej, Sę- 
dziwy uczony wykłada po polsku o języku polskim. 
Pisma czeskie witają znakomitego uczonego b. ser- 
decznie, podnosząc jego zasługi naukowe i działal- 
ność publicystyczno - społeczną, 

MEEA O EA AACAEÓ ONE 


ODWIEDŹCIE 
Kystawą Fływaiącą sa Wiśle 


na BIELA ACH 


Tir. TB 


Z prowincji 
| Lińczów, 


' (Korespondencjżę własna). 


Dnia 15 maja r. b. stróż magistratu pińczow. 
skiego obębnił po rynku i ulicach, że odbędzie się 
publiczny wiec, na wtóry przyjechali posłowie za 
Zw. Lud, Nar. Mantyrys i Matłosz. O zapowiedzia- 
nej godzinie robotnicy miasta Pińczowa z tow. Wło- 
sińskim udali się na wiec, gdzie.ujrzeli posła, ale z 
byłej carskiej dumy, Mantyrysa i p. Matłosza, re- 
daktora „Ojczyzny” kieleckiej. 

Przy rozpoczęciu wiecu p. Matłosz oświadczył, 
że zebranie nie jest wiecem publicznym, a tylko po- 
siedzeniu członków Zw. Lud. Nar. 

Następnie p. Matłośz przez dwie godzimy au- 
dził swoich słuchaczy, opowiadając, jak to p. Aske- 
nazy delegat Rządu Polskiego do Ligi Narodów jest 
żydem i zgubi Polskę i jak lewica chciała oddać 
trzy powiaty Wileńszczyzny Litwinom. Gdy słucha- 
cze zaczęli się niecierpliwić, Matłosz oświadczył, że 
jest referentem i ma prawo mówić tak długo jak mu 
się podoba. Gdy mówca zaczął rzucać potwarze na 
P, P. S. i nadmienił, że „Robotnik* dąży do prze- 
wrotu bolszewickiego i rządu Robotniczo- Włościań- 
skiego, obecni na sali towarzysze nasi wznieśli o- 
krzyk: „Niech żyje rząd robotniczo - włościański”, 
Wszczął się hałas, w rezultacie którego wiec rozwią 
zano. 
Na drugi dzień p. Matłosz nie dając za wygra- 
ną, zwołuje drugie zebranie, lecz już nie wpuszcza, 
jak poprzedniego dnia, wszystkich, a tylko mężów 
zaufania, W bramie kontrolę sprawował pan inży- 
nier powiatowy, Skarbowski, Gdy mu zwrócono u- 
wagę, że wypełnia funkcje portjera ma zebraniu 
endeckiem w godzinach urzędowych, za które rząd 
płaci, pan inżynier tłumaczył się, że to są godziny 
obiadowe, ale usłyszał w odpowiedzi, że to za długi 
obiad od 10-cj rano do 4-ej po południu, 

P. Matłosz zaś tymczasem pouczał swoje wier- 
ne owieczki, nie obawiając się przeszkód, 


Ww. 


r 


Głosy czytelników, 
Sądy a dwużeństwa. 


Od p. Apolonji Bąkowskiej, którą mąż, Karel 
Bąkowski, ogłosił zə umarłą, aby módz ożenić się 
powtórnie (sprawę tę poruszaliśmy w „Robotnika“ 
z dn. 21 sierpnia) otrzymujemy list następujący: 

"Sprawa moja do dziś dnia się nie odbyła, pe- 
mimo, iż chodzę ód urzędu do urzędu. Papiery me- . 
je odsyiają od urzędu do urzędu, obecnie znajdują 
się znowu w Sądzie na pl. Krasińskich, w wydzia- 
le „do spraw rekwizycji”. Sprawę wyznaczono na 
dzień 24 marca w VIII wydziale karnym przy uł. 
Miodowej, ale, gdy się tam zgłosiłam, sekretarz ka. 
zał mi się wynosić, Mąż mój zapewniał mnie kie- 
dyś, że mu nic nie zrobią, bo ma „silne plecy”. Gdy 
dowiadywałam się w konsystorzu, okazało się, że— 
wbrew zapewnieniom — nikt z sądu nie sprawdzał 
tan moich dokumentów, Nie modę się doprosić ja- 
kiejkoiwiek obrony sprawiedliwości, a tymczasem 
prześladowana jestem na każdym kroku, mąż mój 
nasyła na mnie ludzi, którzy mnie zatrzymują na 


ulicy, biją i t p. Chodzi mi już tylko o te, aby- 


wreszcie wyszło ma jaw w sądzie, że żyję, a nie 
mogę się doprosić tego, aby nareszcie odbyła sę 
sprawa i skończyły się moje cierpienia. 

$ Apolonja Bqkowska. 


+ 
LEJ 
Sprawę Apolonji Bąkowskiej poruszaliimy w. 
dn. 21 sierpnia, Ł j. prawie przed 10 miesiącami, 
a do dziś nie otrzymaliśmy wyjaśnienia ani ze stro- 
ny policji, ani parafji na Lesznie, ani władz sądo- 
wych. Może wreszcie odezwie się ktoś w tej dziw- 
nej sprawie i dopomoże nieszczęśliwej kobiecie œ. 
trzymać świadectwo, że... żyje? Red. 


4* umow ZA 
W składzie obuwia W. Ziemniaka. 


W składzie obuwia W. Ziemniaka przy uf, 
Chłodnej 39a kupiłam parę bucików zamszowych 
za 16 tys, marek, przyczem zapewniano mnie, ta 
buciki są mocne, podeszwa skórzana, tak, że będzie 
można długo w nich chodzić. 

Ale zaledwie kilka razy miałam te buciki ną 
nogach (i nosiłam je specjalnie ostrożnie), całe bu- 
ciki rozleciały się tak, że chodzić w nich nie spo- 
sób, przytem okazało się, że podeszwa zrobiona 
jest z tektury i linoleum, a nie ze skóry, W skle- 
pie tłomaczono się, że widocznie natrafiłam sa 
starą, zleżałą parę, ale te tłomaczenie nie mogło 
mi wystarczyć, bo 16 tys. marek to jest ogromny 
wydatek i nie mogę sobie na to pozwolić, aby buty 
za 16 tys. m. miały mi służyć na kilka razył 

Przeciwko firmie W. Ziemniaka wnoszę skar- 
gę do sądu, ale uważam, że fakt ten należy podać 
do wiadomości publicznej, boć przecież jest to naj. 
zwyczajniejsze oszukiwanie kupujących. W tej 
dzielnicy mieszka przeważnie ludność i 
która narażona jest na szalony wyzysk w sklepach, 

| Skonecka Janiną, 
Hrubieszowska 8. 
; | 
Pasek w aptekach. 


Dnia 25 maja b, r. kupiłem lekarstwo w apte- 
ce p. Gołdberga na Nalewkach i zapłaciłem za nie 
150 mk. (za tę sumę dano mi i butelke), W kilka 
dni po tem, t, j. dnia 31 maja b. r, zapłaciłem za 
to samo lekarstwo (w mojej butelce) w aptece pp. 
Kalickiego i Lipińskiego w Mokotowie — marek, 
263, a zatem prawie dwa razy tyle! Tak więc mie- 
szkańcy tej dzielnicy — składający się przeważnie 
2 ludności robotniczej — zdani są na łaskę i nie- 
łaskę paskarstwa. > 
J. Długoszowski. 
amain i 


Nr. 150 


Cała Polska 


powinna żądać 


najnowsze giilzy 
de papierosów 


I) 
Wi 


SAR WODNE MEN 


Sprzedaż w największych 
sklepach tabacznych 


Fabryka Chłodna 29, tel. 207-95. 


f | 
| 


Urzewo dp.łowo Saca owe Suche 


w żądanych ilościach ze składów w Warszawie 
dostarcza 


stytecjom, Kodzoraty wan, Fadrykon It. p. 


WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA Magistratu m. st. 
3 Warszawy. 


Biuro Sprzedaży — Kredytowa 2, pokój Nr. 37, 
tel. 56 81. 


Ostrzeżenie 


Na rynku ukazała się herbata Cevlońska w 
opakowaniu podobnem do naszego | z40- 
patrzona naszym Ne. 76. 


Amatorów dobrej herbaty | znawców prosi- 
my uprzejmie o łaskawe zwrócenie uwagi 
na naszą prawdziwą etykiętę z marką fa- 

bryczną 


| i i 


DIL ela Wialiezkięr I S- 


WARSZAWA 


zastrzeżonym w (Urzędzie Patentowym Mi- 
nisterstwa Handlu i Przemysłu za.Ne z. 757/3 

: 7165/22. 
Tylko prawdziwa herbata Ceyłońska pako- 


weną jest pod wyżej oznaczoną etykietą i 
maiką fabryczną. 


Winni podrabiania etykiety naszej będą po- 
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej. 


Żarajcie trawdziwej herbaty Nr. 76 z chinga. 


Sprzedaż wszędzie. 
TETUA POŁY S TERTE 
Wyzysk sublokatora, 
Odnajmuję pokój od niejakiej Marji Kowal- 
skiej, zamieszkałej w Warszawie, przy ul. Śnia- 
deckich Nr. 13 m, 17. Otóż, ponieważ p. Kowal- 
ska zażądała odemnie po upływie 1 miesiąca, t. j. 
w lipcu ub, r, — niesłychanej sumy /2 tysięcy mk. 
za t pokój, w dn. 22 lipca po zapłaceniu żądanej 
sumy, wniosłem skargę do prokuratora przy War- 
szawskim Sądzie Okręgowym i po przeprowadze- 
niu badania, p. prokurator pociągnął p. Kowalską 
do odpowiedzialności sądowej za lichwę. 
Od tego czasu upłynęło jednak wiele miesię- 
cy, a ja wciąż daremnie czekam na sprawę! W 
międzyczasie p. M. Kowalska, chcąc udowodnić, że 
została niesłusznie oskarżona, wytoczyła mi spra- 
wę o eksmisję z zasądzeniem na jej rzecz czyn- 
szu najmu, Od tego bowiem czasu nie płaciłem 


` jej, czekając, aż sąd oznaczy wysokość najmu, 


Sprawa o eksmisję wyszła dn, 27/X w sądzie poko- 
ju, ale została umorzona z powodu tego, że suma 
powództwa przewyższała mk. 30 tys. 

Otóż w skardze, przesłanej do prokuratora, p. 
Kowalska stara się jakoś usprawiedliwić pobranie 
sumy 12 tys. mk, za pokój umeblowany i oblicza to 
mniej więcej w tem sposób, iż za pokój z usługą 
liczy tysiąc mk. za gaz i elektryczność. tysiąc mk. 
(później wogóle z tego nie korzystałem) za meble 
i pościel (moją własną!) — również tysiąc mk. za 
abonament telefoni 800 mk., a następnie 5000 mk. 
za fortepian, który zawadzał mi tylko w pokoju. p. 
Kowalska bowiem podczas najmu przyrzekła, że go 
zabierze z pokoju, a że słowa nie dotrzymała, to 
chyba jej a nie moja wina. 

Pozostaje suma 3000 mk., którą to p. Kowal- 
ska nie wiedziałą już, jak usprawiedliwić. W skar- 
dze swojej dowodziła, że sumę 3000 mk. wzięła 
za przeniesienie telefonu jednorazowo, podczas ba- 
dania w komisarjacie dowodziła, że 3300 mk. wzię- 
ła odemnie za pozostawienie telefonu w moim po- 
koju (wciąż się przytem myliła, licząc 3300 mk, a 
nie 3000 mk.), w Urzędzie do Walki z Lichwą 
twierdziła, żo to za wstawienie telefonu na 3 mie- 


fsiące, a wretzcia w Urzędzie Rozjemczym — adwo- 


kat jej oświedeiw. że taką sumę dała odstępnego 
synowi, na Którego imię był założony telefon. Z 
tego wszystkiego okozało się, później, że telefon 
ten nigdy nie był przenoszony i od chwili założe- 
nia stał w pokoju, który później wynająłem. 

I sprawa karna przeciw p. Kowalskiej już 3 razy 
była na wokandzie i 3 razy ją odkładano: raz z po- 
wodu niestawienia się Marji Kowalskiej; drugi raz 


„ROBOTNIK', niedziela, 4 czerwca 1922 r. 


z powodu wniesienia podania © wstrzymanie spra- 
wy, gdyż adwokat p. Kowalskiej, p. Drzewiecki, 
wniósł nową skargę przeciwko mnie do Urzędu roz- 


jemczego, domagając się oszacowania zajmowane- 


śo przezemnie pokoju, i trzeci raz — w dniu 27 
kwietnia b. r. na żądanie tegoż adwokata, powołu- 
jącego się na nieukończenie rozpraw w Urzędzie 
Rozjemczym, 

Co zaś do rozpraw w Urzędzie Rozjemczym, 
to 3 razy stawałem tam — i dotychczas — bez re- 
zultatu, P. Kowalska wraz z adwokatem wymyśla- 
ją wciąż nowe pozycje, żądają obecnie zapłaty już 


(zamknięty na kłótkę od mego pokoju), kąpielowy 
i kuchnię, z których nigdy nie korzystałem, powo» 
łują się na to, że używam luksusowych mebli, żądają 
zapłaty za gaz i elektryczność (chociaż gazu nie 
używam od 9 miesięcy, a elektryczności od 6) itp. 
Ostatecznie Urząd Rozjemczy zgodził się na otak- 
sowanie mego pokoju w myśl ustawy o ochronie lo- 
katorów, z początku bowiem tylko słowa adwokata 
były miarodajne i o wszystkiem była mowa, tylko 
nie o razrachunku, zgodnie z ustawą o ochronie lo- 
katorów. - > 
Ale wszystko to przewleka się bez końca, Spra- 
wę, która jest zupełnie jasna (chodzi bowiem o naj- 
zwyklejszą lichwę, co mogę poprzeć wszelkiemi 
dowodami), odkłada się wciąż na żądanie adwoka- 
ta, p. Drzewieckiego, od 10 miesięcy chodzę darem- 
nie po najrozmaitszych urzędach, jestem wzywany 
na badania i t, p.! — Pókiż tego będzie? 
` Jerzy Witkowski, 


Zycie rospadarcz?, 
Neiowania Giołdy Warszawskiej, 
Dolary St, Zjednoczonych 3.25—3040—890, 
Dolary kanadyjskie 3900—3890, 
Marici niemieckie 14.501480, 

Belgia 334—890, 


SPROSTOWANIA URZĘDOWE. 
Szanowny Panie: Redaktorze! 
Proszę uprzejmie o umieszczenie niniejszego 
sprostowania w wydawanym przez Sz. Pana dzien- 
niku w sprawie zamieszczonej notatki w ostatnich 
dniach maja b. r. o zabraniu zwłok utopienego żoł- 
nierza. Sprawa miała następujący przebieg: 
Zwłoki żołnierza z 30 p. Strz, Kaniow., który 
utonął w Wiśle obok cytadeli wyłowiono w Mło- 
cinach, o czem doniosły patrole wojskowe, Na 
miejsce została wysłana warta i zwłoki rozpoznano, 
Ponieważ było niepożądanem, by zwłoki pozosta- 
wały się przez noc na brzegu, zwłaszcza, że leża- 
ły już dłuższy czas, przeto poleciłem kpt. Dankow- 
skiemu pojechać na miejsce z karètką Pogotowia 
Komendy Miasta wraz z sanitarjuszem, zabrać 
zwłoki i przewieźć do szpitala Ujazdowskiego, Kpt. 
Dankowski spełnił polecenie. | 
Formalności z gminą i policją zostały załatwio- 
ne na miejscu, protestu ze strony władz nie było 
i nie miał miejsca fakt obezwładnienia stróża i wo- 
góle użycia przemocy, 
Pozostaje z szacunkiem i poważaniera 
Jacynik, podpł, i D-ca 30 p. S, K. 


* 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę o umieszczenie w poczytnem piśmie 
Pańskiem następującego sprostowania w sprawie 
śmierci św. p. ppor, Dembskiego Mieczysława z 
30 p. Strz. Kan. 
Wobec notatki, która pojawiła się w pismach 
miejscowych o utonięciu św. p. ppor. Dembskie- 
go Micczysława z 30 p. Strz. Kan., prostuję i wy- 
jaśniam, iż ppor. Dembski znajdując się na brzegu 
rzeki, spostrzegł, że kąpiący się student nieznany 
mu zupełnie, Wacław Garliński tonie, 
Nie zważając nk jawne niebezpieczeństwo, 
nieumiejący pływać rzuca się natychmiast odważ- 
ni: na ratcnek tonącemu i wpadłszy na głębinę i 
wii ginie sam wraz z studentem Garlińskim, 
Wezwane Pogotowie wodne przybyło po 2-ch 
godzirach, oczywiście zapóźno by ratować. 
Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze wy- 
razy szacunku 

(—) „Jacynik ppłk. 
D-ca 30 p. Strz. Kan. 


Kronika, 


Og oie miljonówki, Wczoraj o g, 1 
pp. w lokalu przy ul. Długiej 42 odbyło się 
ciągnienie miljonówki, Z koła wyszedł nu- 
mer 1,787,047, sprzedany w Poznaniu, 


STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura w Polsce w ciągu dni ossatnich 
by'a dość nicka, jek na obecną porę roku, co s'ę Hó. 
dość silnymi wiatrami » kierunków północ 
nych, panującemmi w gómych warsiwach atmostery 
(od 1,5 do 8 kim, mad zienią). O godz, 2 pp, wczo- 
rej tozklad temperatur by; nastepujacy: 
Temperatura majwyższa wynosilą wczoraj W 
Warszawie 18,85, najniższa 5,0, 


szym: Przeważnie pogodnie, ciepłej, miejscami 
(zwłaszcza w Polsce zachodniej) wzrost zachmu- 
rzenia ze skłonnością do burz, 


Podczas Zielonych Świąt Zjed:cczona Żegluga. Pol- 
| ską wysyłać będzie parestetk: co pół godzimy do 


| Riola, Parostatki „Polska i „Frameja* w dniu 4 i 
| 5 b. m, o godz, 8, Ś 1 7 pp, wyruszać będą na dwa- 


Przewitywany przebieg pogody w dnia dzisiej. | 


; | 
Statki do Bielan i na 2.gudzinne wycieczki, | powo | 
dze zwwważylą na ul. Wolskiej 
, jechat jej maż w 


a) Taksa dla dorsżek, Magistrat zatwiendziy n0- 
wą kse dla dorożek: Opłata za kurs jazdy przy 
odległości, nie prueknaczejącej 4 kilometrów i przy 
szybłkości 6 minut na kftometr, wyzosié będzie dla 
dormożek rednokonnych w dzień 450 mir., w mey 600 
mk, Za jazdę ponad 4 .ktom. dypiaca się po 200 m, 
za każdy kicmetr. Za jazdę od dworców koteżowych 
z bageżem: o dg'ówmego, jak za kums zwykły, od 
wschodniogo, gdańskiego i stacji kolejki Mareck'ej 
mk, 1009, od pozestatych dworców i stacji kolejek 
podjazdowych oraz przystani na Wiśle mk, 800. Ja- 


| zdą do Mckotowa, na Czyste, Wede. Ochote, Budy, 
nietylko za 1 pokój, ale jeszcze za pokój jadalny, | 


Powązki M«:nymont, Peicowizię, Nowe Bródno. 


| Targówek, Sielce, Siekieski, Gróchów It II — w 


stosunku jazdy za godzinę, przyczem płaci się za 
drogę powrotną, bez względu na to, czy pasażor po- 
wraca, Op'ata za kurs jazdy dorołką parokonną wy. 
mosi o 50% więcej 


Nowe udogodnienią na dworcu głównym, Po- 
nieważ z nadejściem pory letniej liczba kas dla pa- 
serów pociagów podmiejskich ma dworou głów- 
mym okazałą się r:iedostateczna, dyrekcja kolejowa 
z dniem wczorajszym od godz, 8 rano otworzyła 
dwie dodatkowe kasy dla pociągów podmięjsk'ch. 
Kasy tę mieszczą się w osobnym budyniu, itge od 
ul. Marszałkowskiej po lewej stronie, gdzie dawniej 
mieściła się poczekalnia dle pubrezności, owekują- 
cej na przybycie podróżnych (przejazd między ul. 
Chmielną a Marszałkowską), 


Z urzędu poczłiwigo, Urząd pocztowy Warsza- 
wą I (Piac Napoleona 8) w da. 4 czerwca r, b, bę- 
dzie zamknięty dla publiczcości przez cały dzień, 
w de 0-ym czerwca odwarty będzie od godz, 9 do 
Li-ej rano, 


Obtzy wakacyjne YMCA, dla młedzieży, Obóz 
wøkacyjuy dia modzieży od lat 12—18 na czis od 
1 tipos do 1 Września urządza kierownictwo YMCA, 
w pięk ej lesisiej miejscowości nad Bugiem w oko- 
liey Włodawy, Program obejmoweć będzie ćwicze- 
nią cielene, zabawy ruchowe, tow rzysica, wyc'e« 
czł, pogadanki į odczyty, Uczestnicy abomu mèja 
zapewnioną trokliwą opiekę lekarską, Obóz cbli- 
czomy jest ma 200 osób. Opiata wymiesie około 30 
tys. marek miesięcznie, Bltszych informacji udzie- 
la dyrektor aboza p, Pred Mossing (AL Ufezd, 22). 


Kwestie pa Tow „Opioki zań sierotami po po'6- 
głych ofcorth i żołnierzach. W dn, 6 1 7 czórwea 
odbędzie się kwesta na Tow, opeki nad sierotami 
po połeglych oficerach i żoiaierzich, Pieniadze prze. 
mame są ma cela, związane z wirzym wem dwóch 
domów Tow, (w (Warszawie koszwy Blocha i w 
Skolimowie, w których wychowuje się przeszło 
200 s'erot, 

Lnterja Czerwotogo Krzyża, W du, 20 czerwca 
odbędzie się ciągnienie te'erji Czerwonego Krzyża. 
I stytucja tę opiekuje sę 'mwalidami, sierotami, 
chorymi i repatrięmiami, wobec tego loterje gastu- 
guje ma roparcie, Pozostałe w nievielkiej iaso bi- 
taty mabywać można w oddziałach Towarzystwa, 
bankach, magazynach, sklepach i u kolektorów, 

Konkurs ną Wwoszurę, Koło milośiików ogrod. 
wotwa op'asze po raz drugi konkurs im, 6, p. Jami- 
ny Blzenbergerowej ra broszurę dla miodzieży. 
Broszurą ma mieć na celu: zbliżenie młodzież» do 
grzyrody roślmnej i budzenie zamiłowa'ća do 0- 
grodnictwa drogą wskozań j zachęty do obcowania 
g roślimami i obserwowania ich w mieście É na wsi, 
począwszy od szezup'ych ram roślim w pokoju, skroń- 
ayway na roślinach w ogrodziaą, w polu i w esie; 
aacmojamianie z rozwojem tosti, oraz z pożytkiem 
z nich w znaczeniu użytkowem. hygiemicznem i zdo- 
bn'czem, jako rośliny calej tub jej części, żywej al- 
bo martwej, Szczągó'owe warunki konkursu wyda. 
je. albo na żądanie wwsyła pocztą omz wszekich 
wyjaśień udziela prezes Koła p, St Schórtei w 
godzimach biurowych w kantorze zakładów ©, Ul- 
‘richa, Ceglara 11, tel, 3-25, l 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 6 
Zjazd przedstaw'citli samorządowej opiski spo- 
łocznej w Wamszawe odbędzie się 16 merwe; apot- 
kanie uczestników zjazdu w lokalu Wydziału ©- 
pieki i pomocy spo'erznej Magistratu m, st. War- 
szawy, ul, Krok, Przedm, 60 I piętro, Zjezd bę'zie 
tnwsł trzy dei Na ajezd zgłoszone zostały referaty 
masiępujące: o opiece spoleczmej w Komgre*ówce, 
w Wielkopolsce, Małopolsce i Śląsku; o «pieca 


nad miemowlęciem, dzieckiem | matką ow- |P? a e el NIEZ R. PC 
prece nad doroslymi, referat finansowy; Sojm a | gle z niewialymej przyczyny robotnik 40-letni Jó- 


opiaki spo”ocznej. Uczestnicy zjezdu zwiedzać będą 
zakady opiekuńcze, ` 


Z Kola polsko - wleskiego im, Leonarda da 
Virei, Sekcja gospodarczą zawiadamią czionisów 
iKo'a, że zebranie orgenizacyjne w sprawia przyję- 
cią dziennikarzy włoskich przez Koy Lecnuda od- 
będzie się we wtorek d, 6 b. m, o godz, 8 wiem, 
(Ordynacka 5). 


WYPADKI. 


SAMOBÓJSTWO CZY PRZYPADKOWE 
ZABÓJSTWO? i 
(m) (Wiadomość o zesbtmetenim się w móeszikn= 
niu wiusnem przy ul, Weolsk ej 88 posiemmkowegoa. 
12 kam, polieji 29-1etmiego Franciszka Łukowskie- 
co. przedstawia się nadzwyczaj zagudkowo i trag'cz- 


komi. 


pó 
ka“ ma Krak, iPrzećm,, nsstępnie 


w 

SRE e a 

towarzystwie + jego. posie- 

neee 12 bom.. Wiadyatawa Norberczaka (Że 
lazna 22), ; j 

Powróciwszy do domu, Łuk, zaczę'a rcbić mę- 

żowi wymówki, że umcipiemądze, a ona Die ma za 


i 


h) 


co kupić żywności, Pijany Łukowski oburzył sięł á 
meszcząc Się rzuci? dcnie 5.000 mk. W czasie dal- 


to jena awnniumika, iegia z trog em pawacych 
i wystraszonych dzieci do mieszkamia adki A- 


damczykowej i uknyła stę w szafie. Po upywie kil. 
ku m nut mozeg'y się 3, szybko po sobie pes, 105 Ee 
jące, wystrzały vewolwerowa. Gdy wbięgłi tem 
kowiika | sąsiedzi zustań w mieszkaniu Ra podio- 
dze tylko Lukowek:ego, który już ie dawał znaku 
życia, Obok niego leżał rewolwer, Śmierć mstępia | 
wskutek rany posirzałowej z prawej stromy giuwy 
za uchom, fuzyczesn kula wyszią z tewej Siruy, 
Druga kula przestrzelja but na prawej 
wnoszcie. trzecia kula wskwiłą w ścienie, RH 
, Zaelermowani strzałami lokatorzy wybiegli u 
mieszkań do sieni i zauwużyli, że przez 3 i 4 piętro 
szedl policjani zwyk ym krokiem ześ jú ma1li2 
piętne, giy wzmógł się aianm łakatorów, policjant 


tea schodzi! R schodach szybkim krokiem, Na: reż 
ne wsiadł do oczekujące; przed domem dor.óki, | 
każąc się zawieźć na uł Że ema 22, Zaledwie do- 
rożka zdążyią odjechać, z demu tego wybiegto kil- X 
ku lokatorów, którzy zawitłomii nabiózzego po- 
sterikowego o ucieczege Norberczaka, rzekomego 
zabójcy policjanta, Posterunkowy wskoczył doprze- 
jebiżającego samochodu, dogoni! dorcżkę pray rogu 
ul, Chtodrej i Okopowej, poczem przewiózą Norber- 
egg 7 kom sarju, A 
dany przez komisarza Dziewuńsk” Nore | 
berczak oŚwiadzzy| że wkróte po uiecze A 
Łukownkiego pożogneł stę z mężem jej i wy 
i stząaów jakoby nie siyszał, Po ioważ zresztowa- % 
ny byi nie mniej pijany, nż Łukowski przeto dal- 
sze bademie przerwano dy dnia Woori zego, . ga 
Badany wczoraj przez z siępcę naczełuiką 
du śledczego p. Kurnatowsk'ego, Norberozak w d 
suym o.ągu obsiawał przy tem samem zeonaaią 
Norberczaką zaprowadzono do więzienia, ii 
Isinieje przyjuzczemie przypadkowego zbój- 
w czase szamotarią się, na co wakozują sj 


6 


wystrzały, Zmar!y tregiczną śmiercią połickwń JR 
z żoną w jaknajlepszej zgodzie przeszo 11 lal, O+ 
e gA pozostało po nim troje dzieci (-ajstur= ` 
Maćka złodziejska, W dniu onegdżjezym ckóło 
godz. 5 pp, doemen! domu ne, 56 pw m Mr 
sza kowskcej Anm Smiga spostrzegła jkęś mide 
kob ete, szybko Wybugającą Z brany lu wice Pos 
biega za uią į nsilowala ią zitrzymać, gdy ta ad- 
dała stojącej abck staruszce pak:ecik i sz Uko wlot- 
nile się, Wiedy dozorczymi zatrzynaą ową SIADUsZ="— 
kę i zażądała okazania sobie pkiecka Po I 
któlmia, stóra wywo'a'a %zb.egowisko, co widząc 
ruska, wesza do bramy i usilowałą dozon 
przekupić, wseuwyjąc jej w rękę kiikoset murek Ta 
jednak nie przyjęla pe iędzy, wegwgia md: 
ojanią, który staruszkę zabrał j ug 
gdzie okazało się. że w pukieciku były nacęłzia 
zaś staruwiką okaza ` 


ziodzieęjskie, 'ak zw, «atki, ą 

la się Waleria Rypska (Krochmalna 81) 44 66 matu 
ka i babka calej licznej z/adziejskej roczimy. zna 
na dobrze polies, Miedą kobieta, kióra zbiega, mõ- 


sa muzędzą zlodziejskie „na robotig“, a cpodał 0= 
czeki wali złodzicie, którzy został. poiwicpodhnij 
bi i zbiegli, sa 


(m) Wypedek kolejowy, Pomiędzy Pr ga a 477 
dami na przejeździe Marcelin parowóz Lgggu ti 
628 uderzył śdącego po torze kolejowym z Pud w 
stronę iPrzgi mieszkeńca Tangówka (Oszmiańską 8) 
S6-1abniego Michała Wrzoska Po op tunku w Z 
komisarjacie ną Pełcowiżnie, rannego w głowę, % 
stanie ciężkim, prwewićziono do sapółała |Przemie- 
nesia Pańskiego, 

(m) Aresztowanie, Na skutek tełeraniemmego 
wiadomienią komendy policji w Warszawie 
isanj it policji w Sosnowcu, poł:cja w 
wie sanesziowaa jadących dorcóką: Kdwemda Wies 
zonk awiza z Somowca i Jana Fiedokina Są oni 
poadejrzini o dokonw ie kiidzieży kasetki żelktmej 
zawierającej 5,000.000 mik, gotówka—włeszność ins- 
pektora szkolnego w Dąbrowie Gónnirzej Arneszto- 

wanych przewieziono do policji w Sosnoweu, 2d 

Rzeczy z napadów. W kome dzie polieji powie. 
su warszawekiego (Nowy Swiat 1) zmułduje się wie- 
le rzeczy, jak: garderoba biżutesja plustory itp. za- — 
brane podczas rewizji na „nelinah* badyckch, 
które to fzeczy mogą ci. na któryh w ost trirh 
cznsach dokunano napadów bamdydcich oglądać, 
począwszy od środy 7 b. m, 


ZA” 


w 
r$ 


(m) Wypadki w maju, W ubieg'ym ea 
odebrało sobie życie 20 osób (44 meceni i 6 ko- 


powiesiły 2 as (męgdczyzmą ij kobieta), 
p a wod gardło i jeder 


śmierć 3 osoby, 10 ześ odmioso cięższe lub bżej: 


< $i 
ohrażenią celesme, 


Na 
Sage 
4 


kla się podloga. Mi 


Wypadek tramwajowy, Przy ul. T 
domem nr, 66. dostał się pod tramwaj door. 
ca miejski 30-letni Szymon Jarostawiki 
wa 18), który był podehmielony, Poszwenikoww 
| z ranami tłuczonemi skroni i czołs, przewiozło 
Pogotowie co szpitala Przemie ien'g A 


aae 
(m) Przy pracy, Na empie towarówej d 
wileńskiego woćwica Aleksy Ślusarz (Wiosenna k- 
w case ładowania 5 ze z ię erą éme 
spadi a wagou j za prawy cbojay ZĘ 
kowenego przewieziono dorożką do szpitala Prze- 
mienią Pańsk €go. wę 
. — Na formie Bem na Woli skrzymia ca ia 
tła dwie robotnice: 20-leimią Jadwgę Chook i 
35dletnią Roz*'je Liatos'ńską. Pierwsza o nosa ra- 
ny rwańe stopy prawej, drygrrany Twr `o czoła 
i przwago podudzia, Iałosukiką przewiezionę da + 
szpitala św, Ducha, Lol 


` Teatr i Muzyka. 


teatr Wielki, Dziś drugi i ostatni występ Ada. 
ma Didrra, kóry ke nd Zbigmiesa W , Sirait 
nym dwoma‘ Jumo „Gopta. a<, i> 
Teatr R 'zmaitości, Dais i jutro „S'biokatorka”, 
Teatr P-Lki, Dzś i juto „Hamat, ke. 
Teztr im, Brgusiawskiego, Dyś i jutro „dody 


"Teatr Reduta, Dzs wiec. i jiro „Judean“. - 
8 o godz, 3% po. „(W małym demu”, = 
Torir Mały. Dziś i juro „Raj zamiosięty* 
Teair Nowości, Dziś i jutro „Sm mikśoć”, | 
Teate Kómedją, Dziś i jutro „R.zkosze ojoo- 


- 
= 


I OETYWĄY"Z"FT PREWI 


KINO l 


PALACE 
atótea a. Tel. 51-14, 
R. muz. St Grabowskiego. i 


Początek o g. 5-ej pp. 


3 
e 
j3 
jk 
$ 
g 


Ostatnie di! 


_ wiliśmy w ciągu 
1v dni t. j. od 6 do 
w GARNITURY MĘSKIE 


j 
gó 


wie konkurencyjno-reklamowej 


43.500 marek 


na miejscu 


Wytwórnia Ubiorów Męskich 


- CENTRALA 
WARSZAWA, POLNA 52. 
R Th 


Bari I 
i i 


J. M. Ecrskiego, K. 
Re Mi. kiecedziatkow skiego, 


St. Posnera 


olenie. — Kazimierz Czapinski, Ks. Adamski i jego partja 
= Robotnicy roln! a Miedzynarodowa Konferencja Pracy. — Na W 
Necjonalizm w czerwonej todze prokuratora. 

ruchu socjalistycznego. — Przegląd pracy. 


y Warunki grerumeraty od 1 kwietnia 


Ą 


_ kwartalnie 6(U mk. Zegienicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze» 


Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 


mk. 
Warszawa, 


Feczkcja i Acministracjsz 
Administracja czynna codzień od 1l—4 pp. 
P.S. Nuner okazowy „Irybuny” wysyła się po nadesłaniu 


= 
| go 60 


A lichywała Okazja dla PP. Rzemieślników! 
|. 500 Garniturów po 7.000 Mk, za Garnitur 


(marynarka, kamizelka i spodnie) 
„POLSKA SKŁADNICA OD -IEŻY 
w Warszawie, ul. Szpitalna 9, tel. 94-12. 


Wielki wybór ubrań od Mk. 15.000 do 70.000. Palta letnie, nie- 
przemakalne, ubrania sportowe | dziecinne. 


Ceny konkurencyjne» 


PRZĘDZĘ mttrmiim 
Mocny szęt ZGIERSKI 
i bawełnę ponczsszniczą 


SBa różnych numerów po cenech przystępnych poleca 
E, Władysław, WYG 
d Daję na.raty 
miesiecznie lub tygodniowo ubiory męskia i okrycia 


famskia. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich B. Boćko, Elektoralna 45. Telefon 611-45. 


ZĘBY 


wyja 


= 


Korony, mostki, przeróbka ' tarych zre- 

bów. Reparacje na poczekaniu. Ro- 

bcta solidna. Przy pracowni gabinet 

Lekarsko-oentystyczny. Niezamożnym 

ustępstwo. Żelazna 55. Wejście 
z Łuckiej 2 m. 8. 


NA RATY 


Wybór lepszych ubiorów męskich í damskich 


D Wassersztand, Twarda Nr. 20 m, 25 
dy; (lewa oficyna 2-gie piętro). ý 
UWAGA: Skiepu nie posiadam. 


Zarząd 8 kl. Szkoły Realnej 
u. Sadkowskiego i 


| w WARSZAWIE, Leszno 84, telef, 72-81 


podaje do wiadomości ' ząn. Rodziców i Opiekunów, 

że egzaminy wstępne odbędą się l<, 13 i 14 Czer- 

wca. Podania przyjmuje Kanceiarją Szkoły co- 
j dziennie od 9 rano do Í ppe 


ome: 


pa 


; NA RATY i za Gotówkę! 


U 
Tanio i elegancko może się kazdy ubierać w pracowni ubioró 
męskich i damskich . 


śą N. SOBOL 
Warszaw., Leszno 73 m. i. Tel. 223-42. 
Na skladzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


... 


z 


X 


- UWAGA: 


 Jla raty i za gotówię! 


oj najnowsze fasony okryć damskich, kostjumów oraz palt dzie- 
i cięcych sprzedaje na baidzo dogodnych warunkach 


PRYC i S-Ka, Nalowki 13 


w podwórzu nowy budynek, sklep 7» 
Frosimy się frzekou2zćó. 


„mow zz 


*a100 8fuUe], 


- Sprawozdanie naukowe. 
=- Przegląd polityki zagranicznej. 


r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 


39 [al 501-07. r 


„KOBOTNIK”, niedziela, 4 czerwca 1922 r. 


RO , Ażeby dać możność szeiszemu ogółowi bliższego poznania się z naszą firmą, a szczegól- 
= niej Tym którzy dzięki stale wzrastającej drożyźnie nie mają możności cośkolwiek nabywać postano- 


16 czerwca przyjąć 150 Obstalunzów na 


z pierwszorzędnych materjałów Tomaszowskich fabryk na najlepszych dodatkach po cenie prawdzi- 


O dobroci materjałów i wykończeniu rozpisywać nie będziemy, każdy to może sprawdzić 


Wacław Mieszalski 


ODDZIAŁ 
WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA 15. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


MYBUNA” 


Wyuhedzi pod redakcją: 
lzanpińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, 


ìi Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 22 1 zawiera: 


. d — Mieczysiəw Niedziałkowski. ldące już 
unt Zaremba. Po Kongresie Zawodowym. yed AE ena aper Peo oh 


idnokręgu: Henryk Bezmaski, 


Przegląd pism. — Kronika 


225 mk., 


Warecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532 
Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 


adresu. 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niernoc). 

Lecz. prom. Koentgena Wielka 11 
do tor. 4 — 2. 


dr. F. RÓSTAGASAI "Sipu aw. 
Łazarza Chor. skór. wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od i—3 1 5—7. 
cho- 


Dr. F. Stiller 


roby 

skórne | weneryczne, Królew= 

ska 29a. Telof. 32-17, do IV 
r. lod 4—7 pp. 


M. M. Banna hase: 


parys. wener, 

skórne i dròg moczow. Bad. krwi 

na syfilis. Zielaa 42, tel. 42%11, 
de tv | od 2—7. 


Or,  MILEJKOWSKI 
Cho. wener. | skór. Złota 58. 
Tel. 121-40. Do godz. 10 rano 

| od 4—8 wiecz. 


Dr. M, luchendier 


b. lek, pofiki. prof. Lessera. Chor. 
«ener. | skórne (włosów) nłernoc 
łcitowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
li'o — 12%). Królewska 27 m. |, 


tei. 14-27, 
Cherob: 


dr. med. Świtałeka 


skórne. 
wener., masaż, kosmet. lek. Or 
dyn. wyłącz. dia kopiet. Krucze 


3i. Od 5—7. 
D wenerolog 
= Brams pees 


Choroby weneryczne, skórnė i 
płciowe. Nowy-5wiat 46—18, 
do S'|, r, 12—3.1 4—7. 


Malarz0n 


oddaje cynkwelss 300 funt, Po 
kosty, Terpentyna, Farby, najta 
niej „ŹRÓDŁO MYDLARSKIE” 
MOŻA N: 3, vis à vis Bazaru 


Artretyzm Reumatyzm 


leczy się metodami Mzykalnemi 
w Zakładzie Przyrodolcczniczym 
D-ra d. ŁUGJYŃNCIEGO, Smolna 1b 


TELEF. 139-22 i 132-02. 
n E E E EE CEA NEPI CAB 
å ki b. lek klin. 
Ul. igi. KUCA wiedeńskich 
Chor. wener, skórne, a alizy. 
Przyjmuje 1—3 i 5—7 i pół w. 
wla „43 m, i2; tel. 409-36, 

27 krwi (syfilis) 
AMALIZY moczu (go- 
npokoki), piwocin, kału itd, 


chem. bakterjolog i-t t). f Prg; 


RYMARSAA 14, 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—5. 
zaw atha A Ee sA PRA Waite PATEA 


dr, med. Mereniender 


chor. skóry, płciowe, wener. 

od 81, — 9'h r. i 6—8 w. Panic 

3 — 4. Jerozolimska 7 (ró 
Brackiej) tei. 503-il. 


wierzbą, dwęlzenić 


usuwa krem „MUŁUNA ' 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarske 


Ne 13. Apteka. Ządać wszędzie. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan, 


— nn 


Daję na raty 


okrycia damskie najnowsze fasony 
Marszałkowska 58 —6, 


Ka Ra y! MU 


Ostatnie modele. Najnowszy krój 


xe NA RATY! «e 


iza gotówkę na dogodnych warunkach. Okrycia damskie, męs- 
kie i kosijumy w wielkim wyborze I najnowsze fasony własnego 
wyrobu. H. Szczypior Świętokrzyska 35 naprzeciwko Szkolnej 


NA RATY 


Elektoralna 22, róg Solnej (Sklep narożny). 


Dla PAŃ i PANÓW Okrycia dam- 
skie, kostjumy, i Ubiory męskie 


Karmelicka 17, m. 9, 
w bramie be piętro. 


tygodniowe lub miesięcz. 
ne ubiory męskie 


Garnitury Męskie, Paita je- 
sienne i letnie. 


Daje na raty 
POLECA 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


M. BORSUK. 
U. ZŁOTA Ne57 m. 30. Tel. 406-17. 


WTECORSE REC M 


ES NA RATY! %g 


miesięcznie lub tygodniowa. 
Pracownia okryć damskich I kostjumów oraz ubiorów męskich i 
materjałów łckciowych (najnowszych fasonów). j 


Warszawa, Ś-ie Jerska 22, m. 18. Telefon 5ul-64 (vis a vis Placu 
Krasińskiego). 


an 
Daje na raty!!! 
ang 
Garnitury Meskie, Palta Jesienne ! letnie. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, sm. 6, 
Telefon 402-82. 


ARIA 7 ODDANE ESPOO RADO 1 ART INCA WARNICE” ZEE AZER, 
miesięcz..a lub tygod 
a raty niowo okrycia i kostjumy 
damskie. 
Leszno 27, m. 25, telefon 403 88. 
(Vis-ż-wis kościoła). 


Kasa czynna `° 
od 12-—2 l od5pp. 


Teatr „Qui Pro Quo“ 
* Z udziałem całego zespołu. 
1) Wiosna 
2) Legenda walca 
3) Tem czy tamten, 
4) „D u chos“, 


OPONY i KISZKI 


oraz cześci do rowerów 
najtaniej sprzedaje 
Aleksander Feil 


Marszafkowska 62 Filja w Kaliszu ul. Kanonicka 7. 
wow * ao" 


ONG | PODA 00 MaW 


Prawdziwe kauczukowe obcasy 
są niezrównanej trwałości i utrzymaniu fasonu 
PALMA — KAUCZUK. 
SKŁADY FABRYCZNE: 
Dła Galieji Zachodniej Dia Ga'icji Wschodniej 
KRAKÓW— LIBROWCZYZNA 8, | LWÓW —ŻÓŁKIEWSKA 37. 
Dla Poznańskiego i Pomorza 
POZNAŃ, KANAŁOWA 18, TEL, 60-16. 


w ft kolorach 
do odnawiania | przefarbowania obuwia. 
GATUNEK PRZEDWOJENNY, 


Sklad farh „RIPOLIN” w Warszawie, Gr'niczna 9, tei. 94.83, 
m O ZE W O AA O ROR, 


oe. aoe aaas PNN "ię 


chor. wener., skór, analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 28; te- 

do natychmiastowego wstąpienia 
10 zdolnych 


efon 99-29, od 3—5. 
Or. A. Wileńczyk kotlarzy miedzi nyth 
nieżonatych. za dcbrem wynagro* 


| opóżna 17, tel. 402-98. Chor. 
dzeniem. Zgłoszenia wprost do 


| skór. płciowe do 10 r. i firmy Quissek 1 tw 
i r 6” ek | Gepper 
4—7 Niedziela 12— 2, Bielsku Śląsk. 


D 


Qdbjto w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


TW. TU 


Dramat w 5-ciu wielkich aktach Gieśna 


risting 


odtwarza 4 role czterech głównych bohaterek 


dramatu: 


ir. med Fulja BAY 


Nowogrodzká Ne 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor we- 
ner.. skóry, włosów. Lecz. prom. 
ioentgena. Kosmetyka. (Zna: 
miona, plamy, brodawki i t: p.) 


|. OÓCdZEni uch X | | 


A gi s 

MA) ASKA SZAGŁA KAOIU, =z. 
zaszczycona najwyższemi: nagro- 
dami, mistrzyni cechu Warszaw- 
skiego A. Wiśniewskiej, Warsza- 
wa, Niecała 12 teleton 72-04, za» 
pisy codziennie, vatenty, pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać Szkoły, pra- 
cownie. Uwaga!!! Wyszedł z dru- 
ku podręcznik kroju dła samou» 
ków obszernie opracowany. Na- 
bywać można w szkole | księgar- 
niach. Na prowincję wysyłka za 
zaliczeniem pocztowem. 


Gar. lary meskie od 10—40 = 


sięcy, płaszcze od 


„tysięcy. Uszycie garnituru z wła- 


ETDE | ARE EZ KG DEK i Z M m O Z O. PANA ZAB 0 7 M 


„| Loczemie 


snych lub powierzonych materja- 
łów RNA Krucza 24 „Sklep 


Polski”. 

t itnrą:y marynarkowych 
00 garnituri portowych waj. 
nowszych fasonów różnych wiel- 
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto- 
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzędaż trwać będzie do 2 
czetwca. Wytwórnia ubiorów mę» 
skich Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, front li p. m. 5. Tel. 2:2-93. 


(ipi czystoskórny i chemikalję 


najtaniej sprzedaje Po 
ski. Marszałkowska A Raye 


—1a Opieki Rodzicielskie| gazy 
P odzicielskie 

(048 Seminarjum Maucz e oh 
skiem p. Strumfówny poszukuje 
dla wychowanek kondycji na la- 
o w domach zacnych na wsi. 
Mogą ofiarować pracę w gospe- 
darstwie i pomoc w nauce, Ws» 
runkt do umowy Zgłoszenia 
Kancelarja Seminarjum, Zielna 
21, od 1-3. s 
zwierząt. Porada je- 
karska 400. Elektoral 
na 18 (drugie podwórze). 2. 
4-ta. Telefony: 2-9-58, 187- 


i pi wybór skromnych, wy» 
b kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne. proszę 
sprawdzić. Piac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. 


WNATCIA 527067 15.000 "1 wice 
Unkie- 


innych tanio połeca Br. 
wicz, Hoża 54—2, 


(ADAK R" me 


nę, prunelowe, 
cienne | sandałki. W 

Ceny konkurencyjne. Poleca 
Hurtowa wytwórnia, Jerozolimska 
19—12, wprost bramy, przyjmuje 
także zamówienia. 


Uirycia damskie 


sezon, ceny przystępne. 
kowska 58, m. 


l PUT męskie, letnie na mo- 


dniejsze po 16 tysięcy 
mk., 2 sakpalta męskie, modne 
po 20 tysięcy, 2 palta jesienne 
po 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 
narkowe, prawie nowe, po 20 ty- 
sięcy, 3 kostłumy damskie na 
bardzo szczupłą osobę po 13 ty- 
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni. 


HOŃTTEBAE orzols do ma- 


szyn dziurka: skich. 
Fabryka bielizny. Pawia 38 
WRO ARA 


POMNI? koszuł i foruszków. 
YMAdŻ koszu A 
Nalewki 41—24. erh eyan 


i wykwal fik di 

ł IKOwAa 
POMÓCHC? karmelarza so (adzy: 
ki cukrów potrzebne. Soina I2 


ROTWIĄLAGIE mirar Rybkina, 


Michalskiego - Za- 
krzewskiego, Okulicza, Kionow= 
skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka), tio- 
maczenie z łaciny; krytyka lite- 
ratury polskiej, skroty z historji. 
Wydawnictwa księgarni Wajnera, 
Bielańska 5, (l-sze pietro front). 
Na żądanie katalog. 


ŚLEWĆ potrzeb na robotę 

wojskowych butów i 
kamaszy. Robota może być wy 
dawana rówiież do domów. 
Zgłaszać się do warsztatów T-wa 
„Norma“, Piwna 3 


LEBT SLTOCLAE Pareres 


Przeróbka sta- 
tych zebów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 


na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
28. la 


najnowsze tee 
sony na letni 
szał- 


jada 
Lawijaczh. 


bne. 


do bielizny potrze= 
bne Natewki Ne 15 


specjalistki do fa- 
bryki cukrów potrze” 
Solna 12. 


p ESRO 


Wvdawca: Rada Nacz. P. P. S. 


24! 


J ra v 
Z AC KRÓL YĆ 
6 PPU O WO Ua LEG PE > 


Skórzę- 


